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D z e  E  KUOWSSC
PISMO P O L I T Y C Z N E ,  S P O ŁEC Z N E  I L I T E R A C K I E .

mies. k w art półrocs. roca. 
P R E N U M E R A T A : W  t r a j u  1. -  3 . -  6 . -  1 2 —

.  Za granicą L50  4.50  t ,—  itł.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Zt w iersz petitowy lub jego  m iejsce
przed tekstem 40 kop i 20 kop.

NEKROLOGIA pi 40  kop. od w iersza pe­
titowego za każdy W  rubryce „Nadesłano"

v iersz  petito »TJf iUJ jego  miejsce 1 rb.

Numer pojedynczy 6 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

'i. f i  v.v:.'?K?

przeżywszy lat 42 smarł dn. 2 -go kwietnia w K rakow ie] 
i tamże pochow any zoztał, o ciem  stroskani rodzice zaw ia-j 
d-m iają krewnycn i przyjaciół 8890]

TOM ALTIYSTW O HANDLOWE
fgiystujt: ca 1813 r.eg iystu jc  cd 1813 r. UA

$  B R A C IA  JELIS IEJEW Y  1
P e t e r s b u r g .  M o s k w a . K ijów

Kijowska Flja: ul Miko,ajowska róg Kreszcz&tynu. Telef. 1005.
W i n o  r ? n i > a n i n T I  P  szam pańskie, likiery. H aw ań sd e  cy-

E
W Y lfid  Z d y r d i l i u r y  gara , Egipskie papierosy .

ano rosyjskie natu ra lne wino Tronowe wiua: sto łow e i d e­
serow e od 70 k. bm elka. 

k M i n a n  E tid e  d u N o rd ,T i3 8 n ed eC h am p ag n e  Reims 
i K i a p a l l  (Francuskie wino, butelkow ane w  P etersb  "

I

Dom H a łd  owy

K n u c z a t y k  42 . T e le fo n  T 6 4 ,

K O K F K K O Y A  D A M S K A 8832

A. A. SZANCER
Z  powodu zw inięcia interesu w yznacza się c d  d n i a  4 - g o  k w i e t n i a  o s t a t e c z n i *

WYPRZEDAŻ
w szysFk'cb tow arów : modeli, gotow ych ubrań, 1 ukna, 
aksamitu, jedwabiu, dodatków, koronek, szali i parasolek z rabatem od 50

D r is  m a g a z y  1 
o d  g o d z .  12 d o

C e n a  b u t e lk i  2  r u b . 2 5  k o p .

S u p e t * f o s f a t  *“Ł W “ iwy!“ y"
S a l e t r ę  c h y l l j s k ą ,  S ó l  p o t a e o n r ę
i wszżlkie inni naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

I .  ZDrojewsti i %. grabowski
Kijów, Pi orezna 9. 5656

D a m s k ie
M ę s k ie  1259

D z i ic in n e
i u n i f o r m o w e

M O D E L E  p ls iw szonędnych  tiontó# Paryża

Przyjm ują się obstaluuti.
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RÓG KREtóZ t  i  A  _ Y Z  U

Ola chorążych w zapasie i dla kończących 
zakłady naukowe,
z m ateryałów  10 \isk ic h  i zagranicznych fabrykN l a r s ” .
£864

m
F u n d u k le jo w e k a  AA 3.

PO LEC A  P O W SZ E C H N IE  ZNANE

SSb*r"o! 1 tUIRI i CZEKOLADY
i ODZ ENN1E ŚW IEŻY T O W A R  
P R ZY B Y W A  1  W A ~S- A W Y. 

CENY UMIARKOW ANE.

* Proszą zanam iętać, że obecnie m ,i- 
lepszy poisK. hotel w  Gdesie

, . t l i c h e l i e i L ”
Restauracys, Czytelnia, w anny, te 
ie-fon na m iejscu. Św iatło  elektrycz­
ne. Nunsc-f od rubla, 8(76

8*179

0-r ii SIERGIUEW
i syfilis. Choroby w eneryczne i skór­
ne, łupież i w ypadanie w łe  lów. Ku- 
racya najnowszymi sposobam i i su 
cni.na pow ietrzem . Przyjęcia od g. 
2 do 5 po poł., oprócz dni świątecz- 
nveb MuzvT-»lnv zaułek 2 374

i - i  t i ^ r m a k  Syf., * wc.ier' 
mocz., (spec. kur, sfionietm  pic.) do 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. W szyst. 
spec spos kur H vdr. elek. z a t . leO.ź

D -r  S ta n isła w  K iersnow ski
przeniósł się na ul. W .-Podw alną 2 
ra. 5 Chor. kobiece i akusz. od g. 
2 —4, telef. 12-44. 70sC

Jampol - Podolski
presu m era tę  

„ D i l c n n i k a  k> i j o w s k l e g o ”
przyjm uje 8116

W l. BiesiekiersM

19,000 fCyacyittów
Bez, Eonw alle, T ulipany i p rzeróż­
ne kw itn ee rośliny  POLECA: 

Z akład  O grodniczy 7376
S c  I 0tti«#»ato*r "Plł,&owieSŁ- • i ■ L o d ia id  CMŚtkt Jm 104

M o h y  l ó w - P o d o l s k i
Pn>r im irata I sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kijowskiego”
w  C u k i e r n i  ( F r a n ę ta  ic"  

 p .  U z n a ń i k t e i o .____

prawosławni
katolicy,

Petersburg, 6 kwietna.

Koło Poiskie, na podstawie art. 33 Drze-
pi sów7 o Dumie Państwowej słożylo prezydyum 
wniosek zw ió  eaia »>ę da ministra spraw  w e­
w nętrznych z następującą interp laeyą z po­
wodu m rezynnoóci w ł.d zy , ujawnionej przez 
gubernatora siedleckiego w sprawie regestracyi 
b jłych  unitów i katolików ODrzadku łacińskie­
go, zaliczonych urzędownie do praw osław ia.

Na m ocy p I Imiennego U iazu  N»] wyż­
szego do Senatu Rządząc ego o utrwa'eDiu 
przepisów o tolerancyi religijnej .przejście 
z wyznania prawe sław nego 1 a inne wyznanie 
chrześcijańskie nie ulega żadnym represyom, 
przytem osoby pełnoletnie, które porzuciły pra- 
vo sł*w ie , uznają się za należące do tego w y ­
znania, które sobie sanie w ybrały".

N *jw ytej zatwierdzona w  da. 25 czerwca 
(8 lipca) tegoż roi u opinia komitetu ministrów 
poleca ministrowi spraw  w ewnętrzuycn ustano­
wienie pew nego trybu, który ma być przestrze­
gany przy przyjęciu przez praw osław nych in ­
nego w yzoam a. Spełniając pow yższy Rozkaz 
N ajw yższy, minister spraw  wewnętrznych w da. 
18 (31) s.erpuia roku ta Ns 4628 w ydal
przepisy przechodzenia osób, zaliczonych do 
prawosławia, na inne wyznanie.

Zasadnicze punkty tych przepisów są na­
stępujące :

1) O soby, pragnące przejść z praw osław ia 
na jedno z wyznań obcych, zw racają Się z od 
pow .eduem  oświadczaniem bezpośrednio do 
iniejsiow ego gubernatora lub za pośrednictwem 
powiatowych władz adm inistracyjnych (ispra- 
» n  k, naczelnik powiatu) W  tym ostatnim w y­
padku pow iatow a władza ad ministra :yjuo- poli­
cyjna niezwłocznie przedstawia o św ia d czen i 
v Udzom gubernialnym  i jednocześnie zaw iada­
mia o zamiarze przyjęcia innego w yznania od­
nośnego praw tisł iw nego proboszcza p an fia l-
neg°- '

2) Gubernator po otrzymaniu oświadcze­
nia tak bezpośrednio mu złożonego, jak i prze­
sianego Drzez pow iatow e władze adm inistracyj­
ne, niezwłocznie zawiadam ia o tem w yższe 
władze przełożone eptrcłui i następnie, nie p ó ­
źniej jednak, niż w  terminie miesięcznym od 
ani* otrzymania oświadczenia, przesyła je  do 
decyzyi m iejscowych przełożonych wU dz du­
chow nych iunegi wyznania

3j O sptłn  enem przyłączeniu się praw o­
sław nego do .nr.ego w yznania władze aucho- 
w ne zawiadam iają gub-rnatora, który komuni­
kuje o tem odnośnym duchownym  władzom 
prawosławnym

Obecnie okazuje się, że gubernator sie­
dlecki w całym szeregu podjętych starań uw a­
ża całkiem za zb yteczn : w ykonyw ać w yżej
przytoczone przepisy praw a.

Chodzi o to, ze .zaliczeni urzędownie do 
praw osD w is, lecz w rzeczywistości wyznający 
katolicyzm, b jh  unici i katolicy obrządku łaciń­
skiego p o aiatów  bialskiego, konstantynowskie­
go i w lodaw stiego zaczęli się zw racać w roku 
1912 do gubernatora siedleckiego z ośriadcze- 
m an i, całkiem s usznenci pod względem pra 
wnym, o zwolnienie ich formalne z p rzyn ak  
ż io śc i do cerkwi prawosławnej, lecz w ter­
minie ustanowionym  odpowiedzi nie otrzymali.

Na dowód naszych słów przytaczam y mię­
dzy inuemi następujące wypadki;

G rzegorz Gantarewicz, zamieszkują y  we 
wsi K cpytaik, gminy Lubienka pow. bialskiego, 
z ł i ż , !  oświadczenie o zaregesirow aniu ca k j ro- 
d iin y. w ciągu przeszło 4 ch miesięcy nie było 
odpowiedzi gubernatora na zl żene oświadcze­
nie W  ma,u i cz"rw cu 1912 r, mieszkańcy

miasta W łodaw y podali na im'ę gubernatora 
oświadczenie o regestracyi. Tym czasem  w cią­
gu więcej, niż 6 miesięcy osoby, które je zło- 
ż iły : Bazyli Doroszkiewicz, Teodor Matyszuk, 
Daniel Kaliszuk, Józi i Karczew ski, W ładysław  
Bajuk i inni. raz^m około 75  osób, odpowiedzi 
nie otrzymali.

Z  powiatu bialskiego nadesłano około 
2,000 podań o zaregestrowanie; tymczasem mi­
nęło już przeszło 4 miesiące i dotąd odpow ie­
dzi nie otrzymane.

Bicrąc pod h«agg,e, żę  .wyoiK^ina* n to  
prawnr oąrau-czenia praw  katolików w gubi—■ 
ni. siedleckiej sprzeciwiają się ustawom o tole­
ran cji religijnej, wskazane postępki nielegalne 
gubernatora siedleckiego pow inny być niezwło­
cznie zaniechane. Dawni unici i katolicy ob­
rządku łacińtkiego, urzędow nk zapisani jako 
prawosławni, którym do roku 19 15  zabraniano 
modlitwy i spowieozi w kościołach, na mocy 
ukazu o tolerancyi religijnej uznali się za k a ­
tolików i maj'ą niezaprzeczalne praw o żądać z a ­
ciągnięcia u h  do kaiąg ludności, jako katoli­
ków rzym skiego obrząaku.

Zbyteczne będz-e bodsj dowodzić, że w g u ­
berniach z mieszaną pod względem  w yznanio­
wym ludnością, ze stanowiska państw ow ego 
słuszneai w y d .j-  się dokonanie nareszcie pra­
widłowego obliczenia, prawidłowej regestracyi 
w yznaw ców  tej lu b  innej religii, obo wiązek zaś 
gubernatora Siedleckiego polega na tem, aby 
nieprawnie nie zrtrzyraywafc regestracyi, lecz 
zawsze współdziałać szybszemu zadośćuczynie­
niu sł iszoym  żądaniom ludnoś :i.

W  Jbec pow yższego, niżej podpisani pro­
ponują Dumie Państwowej, n c zasadzie art. 33 
przepisów o Dumie Państwowej, zw rócić się do 
ministra spraw wewnętrznych z interpelacyą:

1) czy wiadom o mu, że gubernator s ie ­
dlecki utrudnia opartą na praw ie regestracyę 
dawnych unitów i k. tolików obrządku łaciń­
skiego, zaliczonych urzędownie do prawosławia 
w powierzonej mu g u b e r r i;

2) jeżeli wiadomo, to jakie minister za 
n ierza  przedsięwziąć środki, aby na przyszłość 
przyw rócić moc prawa.

I rosim y o w yznaczenie komisyi 3 ty go 
dniowego terminu celem w ygotow ania referatu,

Z K.

hterzom, jest tem większy, że zdajem y sobi-*. 
w  zupełności spraw ę z p ow sgi położenia, w 
ktćrem znajduje się nasz kraj w obecnej chwili.

prasa polska
o samorządzie.

na u d ii t ł  w  samorządzie, zniewalającym ją  do wy 
rzeeuenia się języka polskiego w  porozum iewaniu 
jrię mięozy sobą. D obrow olne przyjęć e tego środ­
ka ru sj fikacyjnego w ydaje się asm  niepraw dopo­
dobne.

Kronika polska.

Konserwatyści krakowscy
i reforma wyborcza.

\i obec znanej już czytelnikom  naszym  
d tcyzyi episkopatu galicyjskiego aCzas" p i­
sze:

Projekt reformy wyborczej, uchwalony 
już w  istotnej sw ej części przez komisyę, ma 
tę zasadniczą cechę, że iest projektem realnym, 
C. j , że mógł liczyć na przeprowadzenie. Po­
pieraliśmy go dlatego, że, mając tę cechę, za­
bezpieczał zarazem te momenty, do których 
stronnictwo polskie kousti w atyw ne przyw iązy­
wać musi w ig ę .

Dzisiaj sytuacya się zmieniła. W  odpo­
wiedzi na prośbę Stan. hr. Tarnow skiego, 
oświadczył cały p obki Episkopat, że rrojekt 
t-n  u* *2» zjf szkodliwy dla Kościoła. W  spra­
w ach Kościoła i rrligijaych  petrzeb ludności 
wyłącznym sędzią są Arcypastrrze. Z  chwilą 
przeto, gdy z .ego  miejsca padło rozstrzygają, 
ce sło- o, nie mogło strornictw o katolickie 
mitć żadrycb  wątpliw ości co d i  sw ego atano 
w ista. Należało wysnuć z tego stanu konse- 
kweneye natychmiast, i to s ę  też st.ło : prace 
komisyi ustały, a p namiestnik w yjechał do 
Wiednia.

zaihow auie się p. namiestnika i stron 
nictwa, z którego wyszedł, jert najw ym ow niej­
szą odpowiedzią, bo d«ną przez czyn Bez 
polemiki ulegam y woli Episkopatu. D ów ćd 
uszanowania, jjcki składamy naszym

D -c y jy a  R ady Państwa co do sam orzą­
du miejskiego w  Królestw ie Polsbiem w yw oła­
ła  nasię^ujące u r ą g i  w prasie naszej...

aGazeta W arizrw sk k ":

U chw ała R ady państw a w chwili, gdy w  p ra ­
sie rosyjskiej poruszano zasadniczo stosunki polsko- 
rosyjśkie, w  chwili, gdy sytuacya m iędzynarodowa 
zw raca uw agę ludów  słowiańskich i opinii narodów  
z*chodnich na stosunki polsko rosyjskie, nie jest 
dziełem  mężów sianu, lecz wynikiem  zaślepienia w  
nte.iaw iśei do polaków. U chw ała ta  staje się odpo­
wiedzią, ze Strony m iarodajnej p ro s%  jaSią, nie 
dwuznaczną na zapytanie jak Się m ają ksitałtow ać 
stosunki polsko-rosyiskie. l a k  musi tę  uch w. tę 
zrozum ieć Całe społeczeństwo polskie. Z  punktu 
widzenia dobrego funkeyonow am t sam orządu usu 
nięcie języka polskiego jest absurdem . G tyby  zre­
sztą ustaw a sam orządow a w  tej postaci, cc jr s t  rz e ­
czą wątpliw ą, uzyskała m oc praw a, to będzie to 
prawo, które w  praktyce nie może być w ykonane, 
bo rady  i zarządy miejskie obrad w  języku rosyj­
skim prow adzić nie b ę ią .

aS lo v o “ warszawskie:

Stało &ię. Popraw ka pp. Stiszińskiego i H ar- 
ki została przyjęta. Została p izyjeta w brew  nieda- 
w n :j opinii Komisyi, która, juk się zdawało, była 
oćzw iercia (leniem ustosunkowania sił partyjnych 
w Radzie puiistw a; Na zebraniach rad y  miejskiej 
nie będzie wolno p rze m iam ć  p a  polsku, a z biuro 
w ośii sam orządow ej usunięto i te  skrom ne resztici 
p raw  języka polskiego, jak ie po kilkakrotnych am 
putaćyacL .ostały  Nasze zdanie w tej spraw ie w y­
raziliśm y już w czoraj. Sam orząd dla naszego kraju 
ma w rgę olbrzym ią, ale ra ize j zrzec się go winni 
śmy, mż godzić się nan w postaci, k tóra zaprzecza 
najcleipem arniejszym  naszym praw om  do życia. Nie 

i wątpimy, że takie jest zdanie Całego naszego Spo 
łeczeństwa w e w szystkich jego odłam ach i orga­
nach.

„K u ry e r P o lsk i" :

Gdy do Dumy nadeszła p ierw sza wieść o u 
padku A dryanopols, posłowńe rzucali się w  obję­
cia, Całowali się, ściskali, p łakali z rozrzewnieni! . 
Było to ujście dla w eib ranego  uczucia, przepełnia­
jącego Serca słowiańskie na w ń doniość, że słow ia­
nie odnieśli w spaniały tryum f nad odwiecznym, po­
tężnym i okrutnym  ciemięży ci pi Cm tureckim.

Gdy R ada państw a ucbw al ła popraw kę, ru ­
gującą zupełnie język polski sam orządu w  Pol 
sże, Stiszinskij i Hurko rzucili się sobie w  objęć* ■. 
D la ja lie g o  uczucia było to ujście?... Kto tu i ra d  
kim odniósł tryumf?

„N ow a G azeta":

Zdajm y s t b e  Sprawę z doniosłeś Ci tej dećy- 
zyi- I ć p o l s k i  zostaje całkow icie w yrugow any z 
inśtytucyi S; m orządu. Radni-polaćy mogą między 
Sobą, w dyżkusyi nad g o sp o d rłą  miejską, p rzem i- 
w itć  jedynie po rosyjsku. W prow aaz- się tedy do 
życia społecznego nasrego kreju  przym us jeżyka u 
rzędowego. P od tbnego  projektu nie było naw et w 
okiesie największej reakcyi politycznej, w  okresie 
Hurki, Nigdy i w żadnej sferze nie zmuszano w 
kraju ra iz y m  po aków do tego, aby w  spraw ach 
naw et publicznych, l r c t  w  dyskusyi między sobą, 
w yrzekali s ę swej m owy ojczystej. Jest to chęć 
wyv arc ia  takiego nacisku na spo łeczu . two polskie, 
że stanowczo stw ierdzim y, iż nie w ierzym y w  to, 
aby taki sam orząd mógł przyjść do skutku. Nie

Arcybi?k<ip
aS;ow o" w arscaw saie z pew nych Źródeł 

donosi, te  prekonizacya rektora aaaaem ii du­
chownej rzym skokatolickiej w  Petersburgu ka. 
Aleksandra Kakow stiego,, na arcybiskupa w ar­
szawskiego, nastąpi w  najbliższym  czasie.

— Arcybiskup Simon-
.N o w a  Reform a" donosi, że jakoby arcy 

biakup Simon, który miał być m ianowany pro­
boszczem kościoła M aryacitisgo w  Krakow ie, 
nie otrzym a tego stanowisku, a to wskutek ży­
czenia władz wiedeńskich.

— Katolicy w Kiól«stwle Polski am.
O gólna liczba katolików w siedmiu dye- 

cezyaoh K rólestw a Polskiego w ynosiła  z począt­
kiem roku bieżącego: w srchidyecezyi w arszaw ­
skiej 1,966,897 wiernych, w dyecezyi lubelskiej 
1,618,637, w  dyecezyi kujawsko-kanssiej —  
1 4 7 8  214, w kieleckiej i.o o ą  2p6„ w  sando­
mierskiej 879,018, w płockiej 822 902 1 w dy 
eoezyi sejneńskiej 695 788 w iernych. Razem  
8.465 653 w iem y oh.

— Instytut pedagogiczny
TJFrótc^ ma powstać w  K rakow ie polsk. 

•nstytut pedagogiczny na w zór istniejących ju# 
za grasicą: w Lipsku, G enew ie i Erukseli. D o­
koła tej myśli ssup lo się grono najpoważniej 
szych uczonych i działaozów naszycu na n iw ie  
pedagogicznej. Działalność inetytutu s^-erowa- 
na będzie do zogniskowania całego te >rt tycz­
nego ruchu z dziedziny pedagogii, * w  szcze- 
ffótności usiłowań w kierunku przeprowadzeniu 
reformy w ychow ania i nauczania, d .ej instytuv

przybycia do Sofii przyjął on jedyn ie Jaw era- 
baszę oraz cfice iów  sztabow ych. O Jrazu roz< 
począł się krzyżow y ogień pytań, n a Ltórc 
S uiri-basza odpowiadał chętnie i  z ożyw ie­
niem.

^Przykro mi jest ~~ rozpoczął —  iż jako 
jeniec udzielam panom posłuchania. Jednak 
gotów  jestem udzielić panom żądanych w yja­
śnień".

P  >czem rozp ccz-ł się w yw iad.
—  aC zy ck*celencya poddał się serbom, 

czy też bułgarom?"
-—  aFoddałem się pułkow nikowi M trcuo- 

lew ow i w forcie Adarlak. Nie sadzę, iżby ser- 
oowie rozm yślnie fakty przekręcali. Czynią to 
w dobrej wierze Po rozm owie z pułkownikiem 
Vfa.'ct olewem udałem się z nim do generałów  
tvazow a i Iw anow a. G d y wróciłem  następnie 

do fortu, zjaw  ia rię w  jakiś czas dw óch of.ce­
rów  serbskich, którzy sądzili, iż pierw si mię 
zn aleźi. O  poddawaniu się im naturalnie nie 
byłe m ow y".

—  .Ekscelencya ni? poinformował ich 
o poprzedniej wizycie buł g ir  ów?"

—  aNie uważałem tegc za potrzebne. S ą ­
dziłem- iż armia sprzym ierzona działa jedno­
m yślnie".

—  „Mówiono, iż ekscelencya na żądanie 
M archclewa oddania szpady odrzeki, iż jej nie 
posiadi ?"

— ■ aIdotn ie, nosiłem zaw sze przy sobie 
jedynie rew olw er".

—  aC zy seibow ie dzielnie zdobywaL 
twierdzę".

—  .W iedząc, iż największe nleoezpieezi ń- 
(two geozi nam od strony wschodniej, nie 
twracaiiśa-y wielkiej uw agi na kanenadę seib- 
iką. W iem  ji dnak, iż w ogóle serbow ie r a i -  
czyli dobrze".

—  aC«.y w tw ierdzy panow ała d yscy­
plina? r

W  odpowiedzi Szu  tri-basza porw ał ze 
stciu numer „T cm ps", który donosił, iż od 

a(u upadku K iam ils w pływ  S^iikri-baszy o-
ten będzie miał za zadam e toro- auie d ngi w ts u b ł  do tego sto p n a , iż w  keńcu zdai on 
społccieńatwie nowym  ideom ^w chov ■ wczym, | wozys ko na w oię rrłodctureczich oficerów.
w resicie będzie prowadził w  K rt oowic-i; wyższą 
szkołę na poz ornie uniwersyteckim , ksóra w 
kursie trzyletum  ma p riyyo to w yw » ć i doskn- 
aalić przyszłych pracow ników  c a  miWIC p d ię  
gogicznej-

—  z  C!isIm3zczyzTiy.
Biskup Eulugiusz oraz chełmskie bractw o 

prawosławne wystąpiło z wnioskiem  w prow a­
dzenia w przyszłej gub. chełmskiej samorządu 
miejskiego takiego, jaki ma być w  K rólestw ie 
i  tą różnicą że ce:izus m ieszkaniowy w yborczy 
dla rosyau będzie o b n iżjn y, tak aby keiżdy u- 
rzędaik rosyanin posiadał praw o wyborcze 
R ów nież biskup E ilogluS7- dom aga się, aby dla 
wytworzenia kadrów rosyjskich w yborców  u- 
t worz ono a la  C  iełm szczyzny sp ecyalry  bank 
ctlem  dopom agania rosyanrm  tr nabywaniu 
nieruchomości. J -d a ccztsa .e  w nioskodaw cy żą­
dają, aby w  now ym  etacie dla guD. chełmskirj 
oodwyźszono pensye adm inistracy. powiatowej 
i gm icnej.

Sprawy bałkańskie.

A .c y p a -  w icrzj my w to, aby nasza ludność zdeCydoz &ła s:ę 
i

Wywiad u Siflicri-baszy.
Korespondent aNeue Freie Presse* wraz 

z przedstawicielam i wszystkich w iększych pism 
zagranicznych interw iew ow tł w  Sofii Sziikri- 
baszę. W rażenia sw e oraz przebieg w yw iadu 
op’ suje on w  sposób następujący:

aD«róaastu dziennikarzy znalazło się jfcd 
nocześnie w salonie S  u :r.-baszy. Bohater A- 
dryanopola robi wrażenie pow ażnego uczonego 

.P okaźn a liczba odw iedzających ucieszyła 
go i w praw  i i i  w  d -skon ały  humor. Od czasu

—  aJest lo  kłam stwo— zawołał wzburzo­
ny— między mną a moimi żołnierzami nigdy 
nie było nieporozumienia D o końca działaliśmy 
zgodn*7-""

—  aCo spow odow ało tak szybki upadek 
po rozpoczęciu szturmu?"

—  „N a to nie m ogę odpowiedzieć".
—  „ C :y  łączność z Kont- antynopolem  

nie b jła  przerwana? Ekscelencya Lył poinfor­
m ow any o klęskach armii tureckiej?"

—  „Często całym  dniami aparaf nie funk­
cjon ow ał. O  zdarzeniach w ojennych n igdy nie 
wiedziałem praw dy. O  sytuacyi w  A d  yanopoiu 
rów nież nikt nie w ie i nie uw ierzy, jak  ciężkie 
było nasze położenie". Żołnierze otrzym yw ali 
no 250 gram ów  dziennie niesoionego chleba. 
B .aklo  nam najzw yklejszych narzędzi".

—  „C zy  twierdza długo m ogła się jeszcze 
utrrymać?"

—  „Środków  żyw n ości mieliśmy na 3 
d ii .  Chrześcijańscy mieszkańcy m iasta mieli 
chleba pod doststkiem . Z  dom ów muzułmań­
skich pozaoierahśm y do twierdzy wszystko, 
cośm y mogli, Pow szechnie cLorowano na a j -  
renteryę z braku soli. Am unicyl mieliśmy jesz­
cze na ro k ".

—  a C zy praw da jest, iż ekscelencya z a wąt­
pił w  sw oich żołnierzy?"

—  „N igdy tego nie powiedziałem . Ż o ł­
nierze ginęli z głodu. G łód nas zmógi Poza 
tem opór byt niem ożliwy, gdyż 120,000 bułga- 
rów  o r u  40,000 oerbów atakow ało twierdzę, 
bronioną przez 30.000 ludzi".

—  „K iedy ekscelencya objął dowództwo 
nad twierdzą?"

—  „N a 5 dni przed rozpoczęciem wojny, 
pomimo iż byłem poważnie chory*

—  „D laczego ekscelencya w ydał rozkaz 
2 bur ze nią mostu na Ardze?"



d  z  i a  w w i k r. i j  j w  s  i  i Wtorek, d. 9 22> kwietni* tę»is t- H 95

—  .U czyniłem  i0 z rozkszu mego m ini­
sterstwu. Burżenie w srystkićgo poza s ibą jest 
regułą wojfenną*

Zauw ażyliśm y zmęccenie naszego współ­
biesiadnika, który też pożegnał rt*s Uprzejmie*.

W oblętunem Skutari.
DzienLik wiedeński „Rcicfcspost* o tiz j-  

mał z P odgorycy obraz stosunków, które pa­
nują W oblężonej tw ierdzy nloadskiej Skutari.

D o P o d g o rycy  przybył, w  tow arzystw ie 
trzecb m ieszkańców katolickich Skutari »yu zna­
nego atbińczyka katolickiego K o la  Tefilego. 
W szyscy  czterej aibańczycy opow iadają strasz­
ne 1 ieści o lesie załogi i L d n a ś c i  oblężonej. 
ŃaWet traw ę oblężeni już zjedli. Niemu mąki, 
a cfcleb w brew  protestom lekarzy jeat już w yp ie­
kany z lnu. W śród słbańczyków  katolickich w ie­
lu zma*ło śmiercią głodową, Komendantem m ia­
sta nie jest Issad-basza, lecz rodow ity albańczyk 
skutaryjski A lusz Lofcdźa. W nika o zdobycie 
góry  T arabosz była bardzo krw aw a. Początko­
w o czaruogórcy zdobyli kilka szańców, póczem 
atoli obiężtni odebrali im te szańce. Podczas 
ow ego szturmu pacho przeszło 4,000 ludzi. 
Zniszczenie w mieście jest ogromne. Z  dzw on­
nicy katedry katolickiej pozostały gruzy. Klar,:- 
tor Giuhadall i kościół Franciszk-m ów poniosły 
znaczne uszkodzenia. Arcybiskup katolicki ksiądz 
S a r a g ji  jest niezm ordowanie czynny w niesie­
niu pom ocy, gdzie tylko może i jak tylko mo­
że N aw et mahometanie czczą go, jak prawdzi­
w ego ojca. Ciężką raaę poniósł konsul angiel­
ski K o l Szimma, rodow ity albańczyk. Siedział 
w  kancelaryi konsulatu, gd y  wtem przez okno 
w p a d o  kilka cdi sunków granatu czarnogórskie­
go. Położenie miasta rozpaczliwe. Nikt jednak 
nie chce m yśleć o  kapitulacyi. T y lk o  szturmem 
armia oblężnicza zdołałaby wziąć miasto.

Granice przyszftj Albanii.
Dziennik „Rcichspost* dow iaduje się z 

autentycznego źródła, że granice pćH ocne i 
północno-wschodnie Albanii będą następujące:

Granica północna A lbanii rozpocznie się 
u ujścia rzeki Bojany, będzie szła wzdłuż B o ­
jan y  w  górę i na południe od góry  Tars bosz 
pójdzie w  górę ku wschodowi, by w poprzek 
jeziora Ssu tari nosięgrąć C y jtw n y. Potem 
przejdzie granicę między rzeką Limem i Dry- 
nem tak, iż, Gusinie i P ław a pozostąoą przy
Czarnogórzu. Następna granica pójdzie wzdłuż 
brzegu południowo-wschodniego M etoi. Ipek 
i miasto Djakowri nie będą należały do A lb a ­
nii. Natom-ast większa część okręgu Dj~kcwa
pi zypadtre AiDsnii. Potem granica pójdzie
wzdłuż D rynu w ten sposób, by cała okolica
Ljuma pezostała przy A lb an ". G rsric*  pójdzie 
przez D ryn na pom oc od D ibry. O kręgi Di- 
Dry i okręg* Stam y nie wejdą w skład p rzy­
szłej Albanii. Natomiast trzy inne okręgi, na­
leżące do sandiaLu Dibry, pozostaną przy A l­
banii. Czarnogórze nie otrzyma żadnego od­
szkodow ania terytoryalnego wzam.an za Skn- 
tari. L iczba mieszkańców A lbanii autonomicz­
nej będzie w ynosiła 750,000 do 8 to o c o  głów  
N a południe A lbanii K orina i A rgyrokastro  
tudzież wybrzeże nad cieśniną między lądem 
stałym  i w yspą K crfu  przypadnie Albanii.

G recya poniesie skutkiem takich granic 
południowych wielkie straty. Niewątpliwie 
pod wpływem ow ych strat będzie się dom agała 
jaknajenergieznicj, by Saloniki pozostały rt jej 
rękach. W  jaki sposób zaś B olgarya i Serbia 
podzielą się miedzy sobą zachodnią Macedonią, 
do tej pory niewiadom o. W  układzie, ntóry 
onego czasu stanął między Serbią i B jłg a ry ą , 
nie brano pod uwngę utw orzenia autonom icz­
nej Albanii. T o  żądanie A ustryi, dzisiaj z a ­
mienione w  czyn, zmusi oba państwa do zre­
w idow ania układa, zaw artego prz^d dwoma 
laty.

W  uzupełnieniu pow yższych danych po­
dajemy inform acyę, którą „Neue W iener Tage- 
blatt* otrzyn ał z A ten. G recya porozumie 
się z W łocham i w sprawie granicy Albanii po 
łudiiioTej. Życzenie G recyi W łochy u w zględ ­
nią pod pewnym i warunkami, m ającym, na ce­
lu zneutralizowanie punktów strategicznych, 
ważnych dla G recyi. R skow ania w  sprawie 
w ysp na morzu Egejskiam  zapowiadają się po­
myślnie. A  mianowicie: W łochy odaadzą G re­
cyi w ysp y tureckie, które obsadziły podczas 
w ojn y o T n polis, ale oddadzą dopiero wtedy, 
gdy w  Trypolisie przyjdzie do zupełnego uspo­
kojenia to znaczy, że gdy tum y dopełnią sw o­
ich zobowiązań, w ynikających z (raktatu poko 
jow ego, p o d p u a ie g o  pod koniec przeszłego r o ­
ku. C o  się tyczy innych w ysp tureckich, to 
w yspy tureckie Niias i Mitilene przypadną G re­
cyi ped warunkiem  ft  G recya zrzeknie się 
wszelkich pretensyi do wybrzeża A zyi Mniej­
szej, zadudnionego przez G reków . Zdaje się 
też, że G recya otrzym a w yspy, leżące przed 
ujściem D ardin elów  pod warunkiem zupełnego 
ich zneutralizow ać a.

Strajk powszechny w Belgii.
Strajk powszechny w Belgii trw a w d al­

szym ciągu. Przebieg jego, jak i poprzedni, 
nosi charakter pokojow y.

W edług podanych przez „ le  Pcuple*, a 
dokonanych przez w ybitnego socyalistę, belgij­
skiego p. Emila V *n dtrve!de obliczeń, strajkuje:

w  Antw erpii 
w  Brukselli 
w  Lowanium  
w Niyelles 
w  Gandaw ie 
w e Fiandryi wschodniej 
w Lend/um  
w  V erw iers 
w l f uy Varem mes 
w Cbarleroi 
w Soignies 
w Mous
w  okręgu centralnym 
w T cu rn ay  Ath 
a Namur 
w  D.naut
we Fiandryi Zachodniej

18,500 robotn.
21.000 

3,000
11.000
19.000

7 .5 ^o
65.000
18.000 
io ,c o o
75.000
10.000
53.000
45.000 

d.ooo 
7,030

6 ^ 0  
1,400

Razem  372,000 „

C yfry  pow yższe zw ażyw szy na przyna­
leżność partyjną osób, które je  zbierały i na 
blizki ich atosunek do sfer robotniczych, p ozw a­
lający im na zasięganie inform acyi z najbar­
dziej miarodajnych źródeł —  można uznać za 
oparte c a  realnych danych.

Strajk obecny odznacza się niezwykłą w 
dziejach ruchów  robotników sprężystością i d o ­
brem uplanowan.em  organ izacji W  Brukselłi—  
n ap rzyk la i— funlfdyoAujt 16 komitetów strejkc- 
w ycb, mających nu celu rozdawanie uczestni­
kom strajku bezpłatnych porcyi zupy. A  zupa

ta nie jest wcale typow o dobroczynna lura, 
lecz sm akowite i pożyw ne g u b i e n n i s  i p o -  
t ą g e r  (menu jak się cłrw ijduje „Iodeper.dance 
B : lg t “ zmieniane jest codziennie), przyr, Sśzane 
ściele według recepty i ped kontrolą rejon o­
w ego komitetu strajkowego.

| Gorączkowe debaty, jakie są jedaccześrsir 
‘ prowadzone w parlamencie, n ie-w rćżą  rychłej 

Kapitulacyi rządu i większości rządowej. W szak 
chodzi o ref ;rnę p a r  e x c e l  Sc u c e  zasadni 
czą: o zmianę oidyfiącyi wybo/czei i gadanie 
praw w yborczych całym zastępom pozbaw io­
nych dotychczas tego praw o—• obywateli b tl 
gijsfcich. Foslow ie lew icy pp. Lorand, Fflchet, 
Coco®, Buistet, BrSua i DT v s u x  złożyli do 
izby projekt oryginalnego referendum, i oto na 
m ccy sp ecjaln ego  dekretu królew skiego w szy 
scy  dotychczasow i w yborcy mają złożyć dekla- 
racye, czy uważają reformę w yborczą za będą­
cą na czasie, czy też nie. Referendum, takie, 
stosujące się nie do całej ludności, ale do w y ­
borców jedynie ma char kter niewinnej ankie­
ty. Jest jednak cna rrąd.i i dla katolickiej wię­
kszości parlamentarnej, która teoretycznie w in­
na reprezentow ać i większość w yborców , ciężką 
i przykrą próbą, Bo albo psrtyą rządząca isto­
tnie poczuw a się do reprezentow ania większości 
np. posiadających praw a w ybojcze obywateli 
belgijskich, albo też w ybory do Izby były re­
gularnie .fabrykow ane* przez gabinet p. de 
BioqueyilIe, jak to mu zarzucają Ifhfcraii 1 so- 
c ja liśc i i w ów czas a n li ;U  będzie dU  tej par­
ty! nietylko klęską polityczną, nie i zupełną 
kompromitacyą m oralną. W  każdym  bądź razie 
kw estya ankiety proponowanej przez lewicę 
staw ia rząd belgijski i większość izbową w 
przykrei i dwuznacznej sytuacyi. (m )■

Z prasy rosyjskiej.

Z  powodu uchwał R a d y  P fń itw a  w spra- 
w.e języka po'skiego w  samorządzie miejsiiro, 
pisze „Utro R ossli* .

„Uczucia słowisrAffie : dem onstraćys jest tc 
tow ar w yrobiony u nas w  Rosyi do użytku w ew ­
nętrznego i zew nętrznego, tow ar dwojakiej jakości 
D la rynku u tw nę.rznego  my szczerzy slowianofile, 
gromi aay germ anizm , fffSrzytPy o b łogosław iona 
chwili, gdy wszyStkie strum ienie słowiańskie zleją 
się w  m orzu rosyjskieua, gotowi jesteśm y czapkam i 
zarzucić wszystko, Co jest w rogie dla słowiańszczy­
zny. Lec z u siebie w domu, na ry rk u  wewnątrz 
nym, zm ieniam y raptow nie front, w ciskam y na o- 
Czy dopiero co zerw ane z głow y Czepki i z zago­
rzałych słowianofilfiw zamieniamy się na niemniej 
zagorzałych słowiaaofobów.

„Zakazanie polakom om aw 'ania sw ych po- 
t^zeb gospodarczych w języku ojczystym, to takie 
okrutne natgraw anie się naa zd rt wy.r. rozsądkiem , 
mogące przyjść do głowy jedynie lucziom , którzy 
postawili sobie św ia tcm ie za zadanie pogłębienie 
■ tak już głębokiej przepaści pomiędzy polakam i a 
Rosyą urzędową,

„Po uchwaleniu, źe debaty w r»d»ch m iej­
skich, a nawet w  zarządach miejskich K .ólestw a 
Polskiego mają się toczyć w yłącznie w języku ro­
s y j s k i  pp. Stiszyńscy 1 H urko uściskali s ię  z ra ­
dości. Ci zaślepieńcy zasiadający w R adzie P ań ­
stwa, nie m ają najmniejszego pojęcia o istotnie pań- 
stw ow em  traktow aniu —dań praw odaw stw a i nie 
przychodzi im w idrcznie naw et na myśl, że i d la 
Polski i dla Rosyi byłoby bez porów nania pożite- 
czniej, gdyby po ogłoszeniu inaych rezultatów  gło­
sowania uśC skaliby się H urko z Go IlevrsMm‘‘.

T a k a  polityka jeat- zdaniem ^Utra R ossii* 
polityką zguby. R usyf.kasyjne zam iaiy urze­
czywistniane w tea sposób, skazuae są odrazu 
aa niepowodzenie.

„Zabraniając radnym  polakom obradow ania 
w spraw ach sam orządu miejskiego w swoim języ­
ku ojczystym, nasi ślepi od urodzenia „ochrania­
cze” m arzą być może o osiągnięciu upragnionych 
swych Celów: a  akceptowaniu przez polaków  iś.cie- 
•osyjskićh tradycyl i ideałów, W przysw ojenia so­

bie przez nich ducha iśCte-rosyjekieg'\
„Z ła to państwowość, w szczepiana za porno 

cą p resy i policyjnej. Iżli to patryoći, którzy w po 
zwoicniu połakom na 'o tm aw ianie p o "polsku, uki a- 
ińcowi — po ukraińsku, upatru ją jakieś ziiebezpie 
czeństwo dla spokoju i całości w ielkiego m ocar 
Stwa.

„Chciałoby się wniknąć do duszy tych pa- 
tryotow  z urzędu, b y  dow iedzieć się od nieb. co 
w łaściw ie ki :ruje ićh aparatem  um ysłowym ? Cze­
go oni oczekują? Czego się spodziewają? C hcia­
ło b y  się postŁ wić le zapytam a każdem u z nich z 
osobna poza obrębem  oddziaływującej na instynkt 
stadnej atm osfery liczn ych  zgrom adzeń z ich zaw ­
czasu inscenizow-neori i kontrclow anem i z za ku li­
s ó w  w ystąp ien iam i i głosowaniami.

Nie tak dawno K okow cew  zapowiadał w  
Dumie reform ę samorządu ziemskiego z rozsze- 
rzen em w yborczych praw  D jm y

„DeklaraCya rządow a—piszą „Ruskija W ied .“ 
—była odczytana w obec Dumy Państwowej dnia 
5 -go g« jńnia r. z., a już w  m arcu w  r. b. rząd sk ła­
da gadzie do sp*a v  gospodarki ^miejscowej do za- 
opiniow an41 projekt... z r e d u k r w a n i a  koła w y­
borców  z i-m k ic h  w  tych sześciu guberniach, w 
których ziemstwo zos.ało w prow adzone na moCy u- 
kazu z dn. 14 ma ca 1911 r. i zm niejszenia możli 
w tsc i w pływ u na w ybory ziemskie drobnych i śre 
dnich w łaścicieli ziemskich. Projekt ten na zamknię 
tej w  tych dniat b s e s ji rady  był rozpatrzony i 0- 
CzywiśCie zaaprobowany.

Konieczność ograniczenia koła w yborców  
ziemskich w sześciu guberniach zachodnich, oraz 
zm niejszenia w pływ u na wybory drobnej i średniej 
w łasności ziem sstej spow odow ana jest z punktu 
widzenia r^ądu przez tę okoliczność, że przy  w yda­
niu na m ecy art. 87 p raw  zasadniczych ukazu o 
ziemWwie zacbodr.iera rząd zmuszony był obniżyć 
znacznie Cenzus ziemski w  porów naniu z 34 guber­
niami, w  których obowiązuje ustaw a 2iem saa z ro 
ku 1890.

Obecnie rząd uważa widocznie, że czas jesf 
odpowiedni do napraw y skutków tej przym usow ej
oiuj  łk i“ .

„ ^rzymusowa* dlatego, że Stołypin, nie 
chcąc w ów czas drażnić Dumy, zredagow ał ukaz 
o zienistwach w  tej postaci, w  jakiej uchwaliła 
ed ae śn y  projekt Dama. Przy pom ocy różnych 
macbinacyi pierwszą kampanię odbyto po­
myślnie.

„Jeśli jednak pierw sze w ybory odbyły się na- 
ogół pomyślnie, nie znaczy to, źe niebezpieczeństwo 
„zalew u ’1 przez drobną w łasność zostało ut unięte 
w zietnstw ie zachoaniem . Gdy zainteresow anie do 
zienuivra bodzie się rozwijać, udzba drobnym, w ła ­
ścicieli z,em skich, zjaw iających się na zjazdy w  
Celu w yboru pełnomocników, w zróść powinna. Nie 
zawsze m oie się udać zredukow anie ich liczby za 
pom ocą machinaCyi w yborczych. I oto rząd p rze- 
widująCy, troszcząc się o przyszłość i nie lieząć 
całkow icie na sw e zdolności administracyjne, po­
stanow ił zabezpieczyć w  drodze pirawod iwczej p rze­
w idujący w pływ  w  ziemstwie tchodn  em obszar­
nikom rosyjskim.

„W  celu zabezpieczenia tych o ltatoich od 
w pływ u na w ybory ziemskie w łaścicieli miejskich, 
rtad u w y  prop kt p i.w a . zaaprobow any obecnie 
przez radę do sp^aw gosp id ł tk i  miejscowej, przy­
w raca dla w łaścicieli miejskich cenzus w kwocie 
15 ty* r b , obowiązujący w ustaw ie ziemskiej z ro ­
ku i ? 9a. Zwięks rając w  ten sposób Cenzus dat u 
k retn ie  w stosunku do istn 'e jąceg j nbeea!e, rząd 
zam ierza usunąć od w yborów  w szystkich dro­
bnych w łaścicieli nieruchom ości miej«kiej. W  sto­
sunku do drobnej i średniej ała*ności ziemskiej w 
pow iecie rząd zapropouow . ł inny sposób. Rozm iar 
cenzusu ziemskiego, dającego praw o do udziału w 
w yborach  pełnom ocników, pozostaje zniżony do po­
łowy w stosunku do norm y ustaw y ziemskiej z ro ­

ku 1890. Jednakże, aby pełnom ocnicy od drobrej 
i śreaniej w łasności nie mogli przy w yborach ra  
djsyeh raieć przew agi nad cbsiar"ik?m i, dofcenywi­
ją  o ii w yborów  oddzielnie cd tych ostatnich, p rzy ­
czepa liczba radnych w  zgrom adzeniu ziemakiem 
od posiadających całkow ity Cenzus jest określon- 
w praw ie. W ten sposób wszyscy obyw atele ziem­
scy m ają w  zgromadzeniu ziemskiem określoną i 
zaDezpieCzoną im przez praw o liczbę m andatów, 
których drobni i średni w łaściciele ziemscy nie są 
w  stanie im odebrać, bez w zględu na liczbę, w  ja ­
kiej się zjawią na w ynory.

„Ustanowienie w ew nątrz kuryi narodow ych 
jeszć te  kuryi m ajątkowych o m z  wj.roW ad5eaie ró ­
żnych rozm iarów  cenzusów dla w łaścicieli m iej­
skich i w iejskich—10 najnowsze w ynalazki tw órczo­
ści petersburskiej*.

A  prawdopodobnie i to jeszcze nie jest 
ostatnie słowo tej twórczości.

>/<■ ••>SK*ar»ir asshsstosm*-

rawy ziemskie.
W krótce rozpoczną się w  powiatach nad­

zw yczajne zgrom adzenia ziemskie. Zgrom adze­
nia te oczywiście zasadniczo się różnią od 
zgromadzeń zw yczajnych, które się odbywają
w jesieni.

Zgrom adzenia zw yczajne określs.ją w y 
dadki stałe i dpchody powiatu, uchw alają jego 
budżet ziemski.

N adzwyczajne zgrom adzenia nie mogą 
zmieniać ogólnego systemu uchwalonego na 
zgrom adzeniach zw yczajnych, n:e mogą zw ięk 
szać dochodów, ani zmniejszać w ydatków , nie 
mogą wprowadzać now ych urządzeń, ani kaso 
wać starych.

N adzwyczajne zgrom adzenia są ponirkąd 
uzupełnieniem zw yczajnych. Spełniają rolę w y 
konawców postanowień zw yczajnych zgrom a­
dzeń.

Zdaw ałoby się, że nadzw yczajne zgrom a­
dzenia nie są zupełnie potrzebne, gdyż w yko­
nawcą w oli zw yczsjaych  zgromadzeń są zarzą­
dy ziemskie.

jeże.1 już w szystkie kw estye uą zgóry 
zdecydowane, na rok c a ł y  przez zgrom adzenia 
jesienne, to po co się zbierać powtórnie as. 
cały tydzień na wiosnę?

A  jedaak wiosenne zgrom adzenia ziem­
skie mają duże znaczenie w życiu ziemskiem.

Mają ogromne pole do zadość uczynienia 
potrzebom miejscowym, traktowanym  przez 
zgrom adzenia jesienne zw ykle po macoszemu!

W iadomo, iż cą pozycye, specyalnie ta- 
w oryzow are, jak m edycyna, oświata, wiadomo 
też, że inne są zaniedbane.

Dość spojrzeć na budżety ziemstw pow ia­
tow ych, zestaw ione razem, by zauważyć, jak 
mało przeznacza się ogólnie na działy drogo 
we; zaledwie piętnasta część budżetu.

Na zgrom adzeniach wiosennych można 
złemu zaradzić.

Na tych zgromadzeniach zarządy ziemskie
00 winny w ykazać pozostałości budżetowe z ro 
ku ubiegłego. W  każdym dziale pozostają nie 
w ydane sumy.

B yw ają np. szkeły otw arte w  środku ro ­
ku, chociaż na ich otwarcie były przeznaczone 
pien:ądze od 1 stycznia; toż samo zdarza się 
przy otwieraniu puuktćw lekarskich, weteryna 
ryjnych i t. p.

N ‘e mówię, by tych ostatków  było zbyt 
dużo, a jednak są.

Na jesiennych zgromadzeniach nic o nich 
oczyw iście nie może być jeszcze wiadomo; 
w pływ ają one tylko po zakończeniu rachunków 
rocznych i tyiko na wiosennych zgrom adzeniach 
można nimi rozporządzać.

Praw o nie wymaga bezwarunkowo, by 
pieniądze nie w ydane w jaaiejkolw iek rubryce 
w niej koniecznie pozostawały; można je prze­
nosić dow olnie na inne potrzeby.

W  każdym więc powiecie, możemy mieć 
pew ną zbyw ającą sumę, którą wiosenne zgro­
madzenia mogą użyć na drogi. Prócz tego są
1 inne źródła.

W  budżetach ziemskich dość dużą rubry­
kę stanow ią sumy zapasowe.

P raw o w yraźnie określa normę procento­
wą budżetu, którą trzeba przeznaczyć na zapa­
sa wę sumę; oznaczone jest »maximum* i „mi­
nimum*.

Sum a ta się przeznacza na różne wydatki 
nieprzewidziane, lub przew yższające normy 
budżetu.

Praktyka dowodzi, *e w  końcu każdego 
roku mamy w budżecie dość duże pozostałości 
z sum zapasowych, t. zw . „w olne resztki*.

T e  resztki „ u m  z a p a s o w y c h  tworzą 
w każdym powiecie doić poważną sumę, któ 
rą można rów nież użyć na drogi.

S ą  ieszcze inne źródła.
W  wielu powiatach Zgrom adzenia jesień 

ne zdecydow ały zaciągnięcie pożyczek na róż 
ne cele.

Procenty od tych pożyczek stm ow iące 
czasem kilkanaście tysięcy wnoszą się do bud' 
żetu wydatków. O  ile w ięc potyczki nip 
wszędzie byiy zaciągnięte, lub były zaciągnięte 
w środku roku, to przeznaczone procenty po' 
zostają nie w ydaae i można je rów nież prze' 
znaczyć na drogi.

W szystkie te sumy wychodzą dopiero na 
jaw , po zakończeniu roku, i o ich przeznaczę 
niu można decydow ać na wiosennych zgrom a­
dzeniach.

S ą  to sumy naturalnie nie wielkie, ale 
i niemi gardzić nie można-

Zarządy, przedstawiają zgromadzeniom 
ziemskim cały szereg referatów, któie po teir 
idą na rozpatrzenie poszczególnych komis.i. 
Z  praktyki paroletniej wiemy, iż często n f : -  
raty zarządów byw ają zatwierdzane, in  e x t e n -  
s o, i w komisyach i na plenarnych zebraniuch

Nie sądzę, iib y  w tych referatach zarzą 
dy proponow ały przeznaczyć te w szystkie 
wspomniane sumy na drogi. CaodzI więc o 
to, by zgrom adzenia ziemskie zw róciły na nie 
szczególną uwagę.

Antoni Urbański.

tfassydy maurytańskie.
(Jan z Kościelca — Pogo ski. „Raśtydj mku- 

rytańskie z X  wieku*. Kijów, iikład głów ny w  księ 
garn i L. Idzikowskiego).

Po wypędzeniu m aurów z H iszpanii afry- 
k irsk ie  Tombuktu zaludniło się w ychodźcam i—  
pisze tłómacz w przedmowie —  co niefli ze 
sobą wraz z drogocenną bronią i kunsitow nem  
naczyniem skarby wiedzy i porzy:, która w tem 
bitn-m plemieniu otaczana była zaw sze czcią i 
miłością

Fala wieków przepłynęła nad miastem, o-

śunęły się w  g ru zy  w yn iosłe  gprilu m inaretów  
i oto na ruinach daw nego uniwersytetu S«n- 
k o re  stanęła grom adka uczonych  francusk ich  i 
grzebać poczęła w skrzyni s ta re g o  marabuta, 
m>ędzy w yrokam i Kadich, rupieciem rdzawem 
a wersetami k oranu. I znaleźli czystjm  arab 
sLim językiem  p isan y  zbiór, kassyd, ero tycznych  
przeważnie, które, wediug zdania o ry en U lis tó w , 
powstały około X  wieku w H iszpanii i stam­
tąd wraz z wygnańcam i dostały się do Afryki.

W łaśnie te „ kaszy dy* w pięknym prze­
kładzie p. Pogórskiego, w  ozdobnej szacie b o ­
gatego wydania ukaza-.y się na pólkach księ­
garskich.

Tłóm acz udrtnie pochwycił i nastrój i ko­
loryt gorącej poezyi dalekich krain słońca i mi­
łości, rzucając obrazy ptłn e ognia, barw i tęs­
knej melancholii prastarych dw orców  rom an­
tycznej M aurytaaii.

D w ie k assrd y d!a przykłsda.

1 . Oto przedziw na zachodu g edzina ..
Ku studniom idą ciche owiec s ta d i
I sN-dka rozkosz duszę mi owłada,
Bo eto preybyć naa moja dziewczyna.

Czuję już serćń roztęsknione bicie,
Cisza... w m eai oknie roztęskciona róża
W  wazonie Cienką łodygę zanurza
I kwiat się jasno odcina w błękicie,..

*

2. Dzieci siedzą skulone w  świątyni krużganku
I głuśao pow tarzsją  w ersety koranu...
Czy wspom nę w  życiu kiedy o tym  dziwnym

ranku,
Kiedy się Cuda Czynić spodobało Panu?...

.. Na fig drzew a puszysty śnieg płatkam i leci,
P rzed m cCzete* w  Krąg siedzą rozm odlone

dzieci.

Drugą część tomu wypełniają oryginalne 
utw ory p. Pogoruki^go, wśród których w yróż 
uia się dział zatytułow any „R ycerze*.

Z  notatnika.

Skończyła się bezkrwawi* bitwa,
Z orza  pokoju już się żarzy,
Gdyż postanowień miejskich brzytwa, 
Rozcięła upór dorożkarzy!

Zw ycięstw o głoszą Strony obie 
I teraz, ciesząc Się pokojem,
Każda z nich przyznać może sobie,
Z e postawiła wszak na swojem!

Miasto pozyCyę utrzymało,
R eform a nadal trw a w  s vej moCy... 
Dorożkarz nadal jeździ śmiało,
Bsz gum, jak  w e dnie, tak i w nocy!

Miasto przy swojem wciąż obstaje 
I ma już taksę na... papierze!
Dorożkarz taksy me uznaje,
Za kurs, jak przedtem , co chce bierze

Mia sto na ulgi już się zgadza,
Dorożkaiz jedno ma na w zględzie 
— Furda! co miejska k aż r władza...
Niech neutralnym  cyrkuł bęazie!

Dopóki Cyrkuł nie przeszkodzi,
Dopóty niem a d la nas tamy!
Nic nas głos m iasta nie obchodzi, 
Zaw sze z tem sobie radę damy!

W ięc trw a obecnie pokój zbrojny,
Jednak bez względu, co się stanie,
Napewno koszty owej wojny,
I oniosą biedni kijowiante!

X.
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Roku 1793 . Zbiera się w Grodnie ostat­
ni Sfjm Rzeczypospolitej,

—  Z kościoła św . Mikołajś- Nabożeń­
stwa w  wielkim tygodniu odprawiane będą 
w następującym porządku: Ciemne jutrznie— o 
godz. 5 w. Nabożeństwo ranne w W . czwartek 
i piątek o g. i i - e j ,  w  W . sobotę o g. 10 
W  W . piątek o g. 6 w. tutejszy chór w ykona 
przy Grobie „Stabat M ater*. R ezurekcya od­
będzie się «r niedzielę o godz. 6 rano. Kto 
prag ńe mieć ciasta poświęcone w domu musi 
zawczasu sw ój adres zostawić w zakrystyi ko­
ścioła,

— Ogólne zebranie. O negdaj w lokalu 
Tow arzystw a kredytow ego m iejskego  odbyło 
się ped przewodnictwem  A  Rzepeckiego ogól 
ne zebranie członków kijow skiego dyskontowo- 
pożyczkowego T ow arzystw a wzajem nego kre 
dytu.

Po zatwierdzeniu sprawozdania zarządu 
z działalności T ow arzystw a w ciągu 18 miesię 
cy  od chwili jego  powstania, dokonano w yb o ­
rów  jednego członka zarządu i r id y .

Do zarządu w ybrany został L . E undere- 
wicz; r a  prezesa rady nadzorczej powołano 
A  Rzepeckiego, na crłonków zaś W . Kobea, 
K raw cow a, Parnesa i Judowicza.

— Ruch tramwajowy podczas św iąt 
W ielkan ocn ych. Zarząd T ow arzystw a tram wa­
jów  miejskich zawiadomił prezydenta miasta, 
iż za przykładem lat ubiegłych podrzas zbliża 
jących się św ;ąt W ielkanocnych ruch tramwa 
jów  odbyw ać się będzie z następującemi zm ia­
nami w ■ wykłym rozkładzie jazdy:

Dnia 13 kwietnia w agony tram wajo e 
przestaną kursować o godzinę wcześniej niż 
zazwyczaj:

du. 14, 15 i 16 k w ietn a  Lam w aje w y 
rurzą z ra n t o godzinę później, niż wskazuje 
rozkład jazdy;

dn. 13. 14, 15 i 16 kwietnia dodatkowy 
ruch w agonón tram w ajow ych w nocy zostanie 
skasow any.

—  OgróJ botaniczny, o  ile można są ­
dzić z dotychczasow ego stanowiska zarządu 
uniwersytetu, wstęp do ogrodu botanicznego 
będzie w ciągu lata roku bieżącego zamknięty 
dla szerszej publiczności, J*k w ’ adomo Duma 
Państwowa uchyliła projekt prawu o pobiera­
niu opłaty za wejście do ogrodu, uniwersytet

zaś nie posiada zupełnie środków na urządze­
nie ochrony i utrzymanie ogrodu w takim sta­
nie, aby tcógł on służyć za ogród publiczny.

"Wejście za biletami dozwolone będzie w 
roku bieżącym tylko profesorom uniwersytetu 
z ich ro  dżinami, pracownikom  uniwersytetu i 
studentem po okazaniu biletów uniw ersytec­
kich.

—  W  t f p r a w k  po w in szo w ań  św ią te c z  
łiych  Naczelnik kijowskiej poczty prosi za 
n&szem pośrednictwem pp. korespondentów aby 
rzucali zawczasu do skrzynek listy z pow irszo- 
waniami i biletami. Po wyjęciu ze skrzynek 
listy te będą zatrzym ywane w biurze poczto- 
wcm do pierwszego dnia W ielkanocy, a n a­
stępnie dostarczane pod wskazanym  adresem. 
Na takiej zawczasu rzucanej do skrzynek ko- 
respondencyi powinien być zrobiony napis: 
rZ  powinszowaniem *.

—  Święta wyznania mojieszowego. 
W czoraj wieczorem rozpoczęły się św ięta w y ­
znania m ojżeszowego. Dzisiaj 9 i jutro i c  b. u .  
Pesach (W ielkanoc), dnia 11 , 12, 13 i 14 kw ie­
tnia wólne święta, dnia 15 i 16  kwietnia ostsi- 
tnie dw a dni uroczyste Pesacb; dnia 24 i 26 
b. mi. R ozchcdesz, czyli pierwsze dni m iesiąca 
Ijar.

— KotnuniKacya wodna. K om un ikacja  
wodna na Dnieprze i jego  dopłyreach rozw ija 
się z roku na rok; w obec tego zachodzi po­
trzeba budowania coraz to now ych statków. 
W  ciągu roku ubiegłego w ybudow ano 
w kijowskim  okręgu komunikacyi 254 rozmai- 
tego typu statków, berlinek i t. d. na sumę 
861,741 rb.

—  Echa strajku dorożkarzy- stra jk  do 
rożkarzy ostatecznie został zakończony i w szyst­
kie dorożki w liczbie około 2,700 znajdow ały 
się wczoraj na ulicach miasta na usiugach pu­
bliczności, przyczem dotychczas jeżdżą bez 
przeszkód tak na gum owych, jak i żelaznych 
kołe.cb, z budą lub bez, jak się komu podoba.

P clicya  początkowo usiłow ała piotestow ać 
przeciwko takiemu ignorowaniu przepisów obo­
wiązujących, 'ecz wkrótce zaprzestała wszelkich 
kroków przeciwko woźnicom, nieuznającym  po­
w agi przepisów rady miejskiej, poniew aż obe­
cnie naw et kierow nicy miejskiej w ładzy w yko ­
nawczej sami n:e wiedzą, czego się trzymać.

■—  Zjazd statystyczny Ziem stwo gu*
bernialne craz kijowski zarrąd miejski otrzy­
mały zaproszenia do udziału za pośrednictwem  
sw ych delegatów  na zjeźćzie statystyczno- 
oświatow ym , jaki odbędzie aię w Charkowie 
w końcu maja r. d.

Zjazd zajmie się sp ecjalnie kw estyarr' 
dotyczącemi statystyki oświaty ludowej i potrw a 
7 dni Zapow iada się on nader licznie, po­
niew aż oprócz przedstawicieli ziemst w gubern ? ■- 
nych i pow iatow ych, do udziału w  zjeździe za­
proszeni zostali delegaci miast: Petersburga, 
Moskwy, K ijow a, O desy i Charkowa, pszeds-a- 
wicicle m inisterstwa ośw iaty, zarządu szkół cer­
kiew nych, nauczyciele ludowi (po 1 z ktźdej 
gubernii), zarządzający wydziałami szkolnym 
ziemstw gubarm alnych oraz przedstawiciele to­
w arzystw  ośw iatow ych.

—  Chateau d f s  F iaurs. O gród miejski 
CL&teóu des Fieurs pizygotow uje się do rozpo­
częcia sezonu letniego. T eatr m urowany bę. 
dzie gruntow nie odnow iony na przyjęcie ope­
retki Ew elinow a. W  letnim teatrze ramknię- 
tym daw ać będzie przedstawienia ukraińska 
trupa Kulesoiczenki. Adm ińistracya ogrodu 
buduje now ą scenę otw artą pośrodku ogrodu, 
gdzie odbyw ać się będą widowiska kabaretowe 
i seanse kinematografu.

—  Fom nlk Stołypina. W czoraj prezy­
dent miasta otrzym ał telegram  z R zym u cd 
tamtejszego ambasadora rosyjskiego Konpeń- 
skiego i generał gubernatora T . Trepow a, k tó­
rzy  donoszą, iż w tow arzystw ie generalnego 
konsula rosyjskiego Zabiełły obejrzeli oni i za ­
aprobowali wykonane przez Ksim enesa m ode­
le figur dla pomnika Stołypina i podpisali od­
powiedni protokół.

—  Na Dnieprze, w  ciągu kilku dni 
ostatnich poziom w ody w Dnieprze stale się 
podnosi. W  dniu onegdajszym  o godzinie 7 ej 
z rana w ysokość wody w Dnieprze i jego  do­
pływach przekraczała przeciętny poziom rzeki: 
w M o h y l e w i e  o 5 arsz. 1 w. (w ciągu 
ostatnich kilku dni ubyło 1 arsz. 8 w e rs z ); 
w R z e c z y c y  —  3 órsz. 5 i trzy czwarte 
wersz. (bez zmiany); w K i j o w i e  —  5 arsz. 
i trzy czwarte wersz. (-j-2 wersz.); w K r e  . 
m e n c z u g u  —  3 arsz. 13^/a wersz. (-|- 3 
w ersz); w E k a t e r y n o s ł ł w i u  —  3 arsz. 
2^'a wersz. ( +  1 wrsz.); W  A l e k s a n d r o  w- 
s k u —  4 araz. 8Va wersz. (bez zmiany) w
H o m l u  —  3 arsz. 7 1/* w,; w C z e m i h o -  
w i e — 5 arsz w.; t—J-4 wersz.); w B o r y ­
s o w i e  —  2 arsz. 21/a wersz(-|-21i2 w e rs z);
w B o b r u  j‘ s k u  —  2 arsz. Łf4 reersz. (.hj—i 1, 
w ersz); w M o z y r z u — 3 arsz. 5 Hi w.; (—  1/a 
wersz ); w P r ó s k  u— 1 arsz. ć 1^  n ersz ; (+ 1H , 
weisz.); w  W o z n i e s i e n s k u —  3 arsr. 
(+ 2  werszka).

—  Zjazd sokołów. Gubernator kijowski 
udzielił pozwolenia na zw ołacie w K ijew ie 
zjazdu przedstawicieli oraz kierow ników gim na­
stycznych wszystkich organizacyi sokolskich 
w R osyi.

Na zjeździe, który odbędzie się w  dniach 
17. 18, 19 1 20 kwietnia, omawiane będa ró ż­
ne spraw y wewnętrzne organizacyi sokolskicb. 
Pos tern odbędą się ćwiczenia sokołów i so­
kolic,

— NAPADY. Na rynku H alickim  dwaj n ie­
znajomi napadli na Szafronow a i odebrali m u p ie­
niądz** i zegarek. Na rogu zuuł. Łukjanov>ieckiego 
i ul. M lrrej M Płatonow  zo«t«ł 1 lapadnięty przez 
chulig*nóv., którzy zbili go 1 ranili w bok

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rogu placu 
Ratuszow ego i Krcszczatyku outomobil Ni 505 na­
jechał na bzisia , który uległ potłuczeniu. Na P a­
dole analogiczny w ypadek m iał miejsce z A ndro- 
śżenką. Obu poszkodowanych opatrzyli Pogotowie.

— SAM OBÓJSTW O. W  d o n  u Na 4 przy 
ul. BaSejnej odebrał sobie życie w ystrzałem  z le - 
w olw cru  5 1 -łetni dym isyonowany podpułkow nik 
Piotr Z łatoustow skij.

— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy zaprm jC ą 
dobranego klucza okradziono na 10,000 rb. m ie­
szkanie F iszbeina przy  ul. Ruźniećznej Na 34- _

X  mieszkLnia podoficera żandarr icryi Ka- 
szm ana (K araw ajow ska 34) skradziono orow nirg , 
rozm aite rzeczy, w eksel na 100 rb. i książkę kasy 
oszczędnościowej na 480 rb.

Z m ieszkania urzędnika Jarcew a (Kolejowa 5) 
skradziono rzećzy w artości 195 rb.

P o ia '“ ni. okiadziono mieszkania: Zielonki (Sy- 
recka 38), G rygorow ict ( auł Łukjanowiecki 3 5 ), 
M ierwy (M.-Blag. 1 ^7 ), T łc b o n o w ic z a  (M -żytem i«T- 
sfca 2) i stud. Eoszteioa fzauł. KreazCzatycki Nr 86).

— N O ŹO W NICTW O. Na Padole podezr.. 
bójki żołnierz K ow alenko zranił nożem w p iccy  A. 
Dikija, Rannego opatrzyło Pogotowie. Ż ołnierza 
aresztowano.

W  domu Ns 36 przy  ul. R ejlarskirj N. Gnu- 
Czew ranit nożem  swoja żonę.

W  domu fh  13 u l- Zylańśkiej *vyv iąZa 
ła się bójka pom iędzy Lukafzew eai a Mttkiewićzem.
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U cierpiał p ierw szy z nich, którem u przeciw nik za­
dał ciężkie rany w  plecy i głowę. Rannego od­
wieziono do Szpitala.

— W  ATAKU SZA LEŃ STW A . W ieczorem  
7 go kw ietn :» w  d o u u  Ns 9 przy ul N ow i-Z abór 
a tie j w łaściciel domu M. łiłLlyj, waryr.t, iożywszy 
w pokoju stos słom y podpalił go, sam zaś scbow.L 
•lę do lochu. SąsiecHi zauważyli ogień i zdążyli 
uriLOwać z płonącego domu śpiącego w  nim 7 le t ­
niego chłopczyka- Pożar ugaszono. Nieco później 

, azslenicc ponownie usiłował podpalić dom. B e ły j 
oddano do dom u w aryatów .

Biuletyn kijowskie] stacyl meteorologicznej

Dała 8 2 1) kw ietnia 1913

t  9
wieCi,

1 7  *. 1
x rana po poł,

T em a. pow, w edl. Cel*. 1 1 6  j 9(o
Lar&meti przy O w  «a«a. 745,9 7448
Stop, wilgotności w  profi. 70 36
Ater. i srybk.w iatru  (wm.n.) W t  W r
Chm ur. w edl. zo-iiapn. syst. 10 10
Iiosć •_ adów  w  asm. — _

•d  c . 9 ej 
do g, 9 -ej

Najw. teaaper. pow ietria  w ciąga doby 
Najniższa . . . . . .
Przeciętna tem per, pow. w ciąga doby 
W ielol, przed, tem p. pow. w  ciągu doby

O g ó b y  «t*a pogody w  Roayi europcj- 
akiej 1 ran* n* podstaw ie telegram u głów nego 
Obaerwatoryum  fizycznego:

Opady notowano na północ.-zachodzie i na 
zaCnoizie P^oSyi Europejskiej. T em peratu ra  niższa 
od norm alnej miejscami na w schodzie i na zacho­
dzie RoS; i Europejskiej, wyższa od norm alnej w 
pozostałej Rosyi.

Pogoda spodziew ana na dz. 9-ty kwietnia, cie­
pło w Całym państw ie; deszcze m ożliwe są m iej­
scam i w  pasie zachodnim.

LAO 
743 i 

40 
W s 

10

wiedz.
wiefit

20,3
10,2

15 5
9,7

P alast Hotel'. pr>. B. G rtgorpw ; Jerzy Ilessel, 
obywatel niemiecki; M. Niejelow; W iktor R akowicz; 
R. Bezzaborkins; Rene H erm an; W . Glazer, fab ry ­
kant; W łodzim ierz W eitson, fah rykati; M Grufer- 
rsan, kupiec

(irand-H ótel Imperial: pp. B. Szuster, :oży- 
nier; Szymon A leksandrów, kupiec; E. Akiwison, 
kupief; J^n Głszie.wicz, wojsżer, z W arszaw y; A. Da- 
rew-ski, kupiec; M ietuł P iasker, kupiec; Michał I J f  
s-yc, kup’er; Szym cn T iacktenberg , kupiec;Sam uel 
Bernstein, kupiec.

H otel ttrsya:  pp. J. W dowiCzerko; S. T ara- 
szuta; W incenty Koziński, obywatel; L. Ber, oby­
watel; T . Osipowa; Szczepan Budziłowski, nauczy­
ciel; A leksander Rybaków, pułkownik; Eugeniusz 
Sokołow; Tan Otto; Konstanty Galewski, z W ilna; 
A leksy Potapienko; Anna Podhaiecka, nauczyciel­
ka; A ndrzej Pitowicz, nauczyciel.

Hotel Praga: pp. A. S traus; Gotlib W ańke; 
S. Lysenko; Eugeniusz Łappa, z Żytomierza; Paw**! 
K ^rpińsk5, 7  po™-, bracław skiego; J. b ir. Meyendorf; 
B. Jastrzębski, z W arszaw y; Antoni Knotek, z Mo­
skwy.

Z tc a tn i i  m u zyki.

Teatr polski w Odesie.
K ijow ski T eatr Polski po szeregu przed­

stawień ( , Śluby Panieńskie*! „G ra S e rc", .W a r ­
szaw ian ka", .S ęd zio w ie*, .W e se le " , .U łan i") 
na których Dom Poiski w  O aesie ledwie zd o ­
łał pomieścić widzów żądnych usłyszenia na 
obczyźnie rodzim ego języka ze sceny i ujrzenia 
polskiej sztuki, na prośby rodaków odeskieb 
pozostaje w  O dcs'e jeszcze w tygodniu św ią­
tecznym  dzjąc now y repertuar, złożony z naj 
w ybitniejszych arcydzieł literatury polskiej, a 
m ianow icie;

W  poniedziałek d. 15 kw ietnia po połud­
niu w idow isko dla młodzieży .U łan i Księcia Jó- 
ze fs" , wieczorem .R ad ziw iłł Panie Kochanku"; 
we wtorek 16 kwietnia nieśm iertelna .Z em sta  
za m u r graniczny", we czwartek .E ro s i Psy- 
ch e“ , w  sobotę „Z aczarow an e K o ło ", w  nie­
dzielę .D z ia d y "  M ickies .cza.

Na raucie, który kolunia polska wydńł* 
dla uczczenia artystów , w  licznych mowach, 
które zagł.11 prezes .O g n isk a" p. prof. Chęciń­
ski, dziękowano za doskonałą grę wszystkim  
artystom  i kierow nikow i teatru kijowskiego 
p. F . Rychłow skiem u za umiejętnie w ybrany 
repertuar 1 w zorow ą całość.

PRZYJECHALI 00 KIJOWA:
H otei C ontinental: pp- A leksander B raudo, 

radca stanu; W ło d c in rc iz  Tnbental, adw . przys.l 
A lfred  Sw enaca; M. H eilperr; Ludwik F rensdorf, 
kupiec; Ludw ik Morganów, iużyni-r; Mikołaj Jaku­
bowski, olicer: Hel« na Filipowa: M W clier; I. L ip- 
kina; A leksander K orbę.

flrand-HOttl: pp. J. Papengu,; W . Kuzniecow; 
Jakób Binfeld; Adolf Felger; AUksander A ntono­
wicz, z Petersburga; Mikołuj K isielew; Mikołaj De- 
gling; Zygm unt Szmidt, in*ynie:, z Petersburga; 
Zofii T^uberg; K atarzyna Chaoina; I  Perenc.

f f ntei ł  rttnęois: ' p p .  P aw eł Kozicki, radca 
stanu; Mikołaj Cnołmski; T ekla R ousseau de Givon; 
W łodzim ierz Jackowski, 7. Horodnf Eugenia Jac­
kowska; Fortunat Szubiakowski. z Żytomierza; Mi­
kołaj Szatow; E. Maksimowa; Z y g a  int Zalewsi:i, z 
Żytom ierza; Zygm unt Białobrzeski, z W arszaw y, 
P  Bojko; M arya Rem iszewska, z Grodna- H enryk 
Ktilet, 1 W innicy: A leksander Dobrowolski, ze 
Smoleńska; M arya Jackow ska, z Rownego; S tanisław  
Orlikowski, z gub. Kijowskiej; Jap Gułów, z Odesy; 
H eleuk W asiljew a; Nata.ia W asiliew a; E 'm u n -  
Porczyński, z W arszaw y; Elżbieta Firzuf; F ranci­
szek Rychłowski, z Onesy.

jHotel E nu ita g r:  pp. W iktor S elaw ‘n, artys­
ta; A Sem igradowa; Jan Szaw erdow ; I. Sza verdo 
wa; Mateusz Dziublewski, radca stanu; Helena 
Przybylska; Sergiusz C zemołosow, radca stanu; Mi­
chał W arłam ow ; Sz. Ko.zaz, iużynie-; Mary a Fili- 
moncw*; Sergiusz Mikłuc1: i :  Paw eł Rudijczuk; Ed 
m und H arris, inżynier, z Odesy.

H otel H  adyniuka: pp. A leksander Fiodorow, 
rzecz, radca stanu; Szymon Nieczujew, dyrektor cu ­
krow ni; W acław  Nikolski, dyrektor kuri1 Cukrow­
ni; Michał Mirtowski; Jan Charitonow, obywatel; 
Mary* Tiurina; EUbiets -Butomicz, nauczycielka; 
K Jusufow, kupiec: Ańdrzej_ Fanzfutin, generał; 
W łodzim ierz Popow, n»vczvcieika; Irm a Sienkie­
wicz; Jerzy Geraiim ow ; C, Borzak, obywatel; S. S a­
wicki, oficer; Ferdynand R uprecht; Aleksats<*er Da- 
njan^wicz; Eugeniusz PetrenFo, dyr. cukr,; Setgiusz 
ks. Kuaaszew.

H otel Unwersal: pp. Jan Staro-w; Edmund 
Langner z gub. piotrkowskiej; S. E ydłow ski, z pow. 
hum ińskieęo' Marya Połońska, z W innicy.

O F I A R Y .

W  AdwiniStriCyt .D ziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na Tow. Dóbr.: p. M srya KlaSś 1 rb . Zam iast 
wizyt i powinszowań świątecznych: pp. M arya 
i Antoni Sokołow scy 2 rb .—Zofia i Eustachy Nic- 
czuja-W ierzbiccy 3 rb .-S ta n is ła w  Z elinski 1 rb .— 
Józefostwo PaCewiCzowie 2 rb . — K, i A. Rodzie­
w iczowie 5 rb . — W . KrasnuSielski 2 rb . — Janina
1 Feliks Szokalscy 3 rb . — W ładysław a i S tanisław  
JaChnerowie 2 rb. — D. F. Kwiecińscy 2 rb. — Ro- 
m ualdostw o Żm igrodzcy 10  rb . — Zygm unt i Jani 
na F ilipow iczow ie 3 rb. — Czesła~' B iałobrzeski
2 rb . -  E d w a r l Zaw isza 1 rb . — Janina i Leon 
ZieiechowSCv 5.0 kop.

Na najbiedniejszych do uznania A dm inistracji 
„Dzień, Kljowsk.": pp. Mi sło wsoy 3 rb. — Grocho- 
walska 2 rb. — Marya H łssek  (dla dzieci, zamiast 
powinszowań św iątecznych) 1 rb .

da le tn iska dla przepracow anych kobiet przy 
Kole Kobiet: pp. M. Płotnicka 5 rb . — Zygmunto- 
stwo Lis.ccy 5 rb . — W aC ław o stw o  D ąbrow scy 
10 rubli.

Na przytułek  dzienny przy Kole Kobiet: pp. 
J óztfostw o P a c e w ic z o w ie  (zam. w izy t i powinSz. 
św iąteczn .j 2 rb

Nh święcone dla dzieci przy Tc w. Dob. : pp. 
Jurek , S tach i Z iutek Filipowicza 3 rb . — Zam iast 
wizyt i powinszowań świątecznych: pp. M atya
i Józef Taraszkiew iczow ie 3 ro. — Janina i F'eliks 
Szokaiscy 2 rb . — Janostwo D anielakowie 1 rb . 50 
koD. - -  Eygm untostwo Lisiccy 10 rb . — W aeław o- 
stwo D ąbrow scy 5 rb.

N i Tow. Polskich Kolonii Letnich: pp. M arya 
i Józef Taraszkiew iczow ie 3 rb . — Czesła.y B iało­
brzeski 5 rb . — Zygraunto: »wo Lisiccy 5 r b .-  W a- 
Cławostwa D ąbrow scy vo rb. — Janostwo D aniela­
kow ie 1 rb. 50 koo.

Na w ydział le tn isk  przy Tow. Dobr.: Zam iast 
wizyt i pow inszowań świątecznych; pp. Marya 
i Michał Kulczyccy 5 rb . — E leonora i Bohdan Baj- 
kowscy i- rb. — Jadw iga i T adeusz RuSiczyCowie
3 rb . — Józefa i M ichał ChryStowScy 2 rb .—Józefa 
i S tanisław  K ossarnlccy 2 rb .

Na nędzę w yjątkow ą przy Tow. Dobr.: p. N. 
N. (zamia.-t kw iatów  na g tó b  ś. p. Matyldy Hun- 
zigier) 3 rb .

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
Kobiet: pp. S. O. 2 rb . — Janostwo DanitTakowie 
(zamiast w izyt i pow inszowań św iątecznych) 1 rb. 
50 kop-

Na biedne dzieci w  przytułku Koła Kobiet: pp. 
Jsnottw o D anitlrkdW te (zamiast w izyt i pow ‘nszo- 
w ań w łelkanocnvch) 1 rb. 50 Fop.

Ne w pisy do uznania Redakcyi: pp- Janostw o 
Danielakowie r rb. >-c koo.

Na nędzę w yjątkow ą przy Tow. D obr: pp. Ja- 
nosłwo D anielakowie (zamiast w izyt i pcw ins^ow ań 
świątecznych) 1 rb.

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Zyg- 
m untostw o 1 isiccy Ti; rb,

Na spłacenie długów kościoła w  Fastow ie: pp. 
Z. (nieprzyjęty dług p rje z  p. W łodziis. P.) 1 rb. — 
X. (w ygrane w  japońskiego u pp. S )  2 rb

N? św ięcone dla dzieci w  przytułku Koła Ko­
biet: pp  M arya P o k rz y w n ik a  2 rb. —< M zksy.-ilia 
Grusze^Kj 3 rb . — lrenka Sokołow ska 5 rb .— Jano- 
stwc Danietakow.e (zi miast w izyt św iątecznych) 
1 rb. jo  kop.—Mirko i M arychna Klass 1 rb . 50 kop.

Na święcone do nzuunia Redakcyi: Zam iast 
vi izyt i powinszowań świ-UCznych: pp. M ary- 
i Józef Jaworscy 1 rb . — M. Skibniew ska (pam ięci 
M artyny Zaleskiej) 6 rb .

Na Macierz Ś ląską w  C ie s z y n ie :  pp. M. D. 
z Córkami 100 rb. — A. D. 1 rb . — K. K. rD. — 
M. B. 2 rb. — L. P. 3 rb. — Paulina Douglas 5 rb .

Sprostow anie. W  N° 83 „Dzień. Kij.“ w  ru ­
bryce ofiar na styp^ndyum  m ylnie W ydrukowano 
nazwisko „Kulikowscy" zam iast „Rulikow scy" — Co 
niniejszem prostujem y.

Wystawa kijowska.
Oddział zibmskl.

GuLernialny zarząd ziemski jeszcze w r o ­
ku zeszłym  u-ządził ankietę wśród 171 ziemstw 
10 gubern’i, prosząc o wypowiedzenie się w 
kw estyi udziału w kijowskiej w ystaw ie wszech- 
rosyjskiej. W iększość zapytanych zarządów ziem ­
skich zasadniczo oświadczyła się za wzięciem 
udział 1 w  w ystaw ie. Obecnie zzś okazało sie, 
iź wiele ziemstw nie weźmie udziału w w ysta­
nie kijow skiej ze względu na udział sw ój w 
tegorocznej w ystaw ie dtobnego przemysłu w 
Petersburgu, & także w moskiewskiej w ystaw ie 
o$o, 10-ziemskiej, wyznaczonej w r. 1914. Z g o ­
dziły się na uczestni two w w ystaw ie kijow- 
skiej, jedynie zastępujące ziemstw a: mohylow-
skie gubernialne (wszystkie wydziały), podol­

skie giibernialtte i nieżyńtkie powiatowe (w szy­
stkie wydziały) rłowiano-serbskie pow iatow e 
(wydziały lekarski i sanitarny), włodzimierskie 
gubernialne (wydział ubezpieczeń) i woroneskie 
giiberninne (wydziały ubezpieczeń i pożarni­
ctwa). Ziem stwa pow yższe zażądały dla siebie 
80 sąż kwadr, w pawilonie ziemskim.

N a jedaem  z ostatnich posiedzeń komite 
tu zi*msk.i*gc oddziału w yrtaw y pod przew o­
dnictwem prezesa zarządu ziemskiego M. Su* 
kowkina zw rócono uwagę, i i  według w szelkie­
go prawdopodobieństwa wyutawa wszeebziem- 
skn w Moskwie nie odbędzie się w r. 1914, 
lecz przeniesiona zostanie n a r . 1 9 1 5 ,łub 1916. 
W obec tego gubernialny zarząd ziemski posta­
nowił zw rócić się powtórnie do ziemstw in ­
nych gubernii z propozycyą wzięcia udziału w 
wystawie kijowskiej, ze względu na odroczenie 
w ystaw y wizechziem skiej w  Moskwie.

Organfzacy?. wycieczek.
W  tych dniach pod przewodnictwem  

p. Michała Bukowińskiego odbyło się posiedze­
nie sekcyi w ycieczkowej w ystaw y z udziałem 
przedstawicieli okręgu naukowego, eparchiałnej 
rady szkolnej, wydziału szkolnego ministerstwa 
przemysłu i handlu i in. Zebrani w ysłuchali 
referatu w sprawie organizacyi w ycieczek, opra­
cow anego przez komitet w ystaw y. R eferat uzy­
skał aprobatę komisy!, która postanowiła nie­
zwłocznie przystąpić do wykonania wytknięte­
go programu

W edług ogólnej opinii obecnych napływ 
wycieczek uczniowskich n d  w ystaw ę będzie 
bardzo liczny, przyczem spodziewane są w y ­
cieczki z m iejscowości tak odległych, jak S y - 
berya, Kaukaz i t. p. W obec tego zebranie 
postanowiło niezwłocznie pi zedsięwziąć w szel­
kie możliwe środki w  celu umknięcie zbytnie­
go napływu crycieczek, młodzieży szkolnej w 
jednym i tym samym czasie, co znacznie utrud­
niłoby uczestnikom zwiedzenie w ystaw y i mia­
sta.

Udział m lristsrctw a kom inikacyl.
Ministerstwo komunikacyi zawiadomiło ko­

mitet w ystaw y o sw ej zgodzie na udział w w y­
stawie zarządów kolei żelaznych oraz wewnętrz­
nych dróg wodnycn i szosow ych. W obec tego 
jednak, iż udział wszystkich kolei w  w ystaw ie 
okarał się niem ożliwy, pozwolenie pow yższe 
dotyczy tylko kolei Południow o-Zachodnich. 
Pozostałym  zaś kolejom ministerstwo zapropo­
nowało wystawienie okazów  wyłącznie z dzie­
dziny chłodnictwa.

Co się tyczy udziału w w ystaw ie zarządu 
wewnętrznych dróg wodnych i szosowych, to 
spraw a ta powierzona została całkowicie zarzą­
dowi kijowskiego okręgu komunikacyi.

Widoki powodzenia-
Pow odzenie w ystaw y pod względem  frek- 

wencyi eksponatów zdaje się być zapewnione. 
W  ostatnich tygodniach zgłoszenia o miejsca 
capływą a coraz liczniej; tak, iż w  niektórych 
pawilonach wszystkie mieisca zostały już po- 
zajmowane i komitet zmuszony jest odmawiać 
nowo-zgłaszŁującym się wystawcom . Z  pośród 
oddzielnych placów pozostało niezsjętych 2— 3, 
i to dlatego, iż posiadacze cofnęli » ę  w ostat­
niej chwili. W ogóle  zaś w pawilonach pozo­
stało nader niew iele miejsc wolnych, a i te 
bez wątpienia zostaną zajęte do maja.

Dochód z opłaty zu miejsca przew yższył 
już spodziewaną sumę, ilość zaś w ystaw ców  
dosięgła 476, nie licząc eksponentów w oddzia­
łach kooperacyjnym , ziem stim , drobnego prze­
mysłu i sam ochodów.

W  rzeczyw istości cyfra w ystaw ców  jest 
znacznie większa, ponieważ w  w ielu wypadkach 
pod jedną dcklaracyą występuje kilka firm. 
W edług obliczeń zarządu w ystaw y ogólna ilcz 
ba w yrtaw ców  powinna przekroczyć 35000.

Nie pow iodły się jedynie tytko dw a za­
mierzenia zarządu w ystaw y —  urządzenie spe- 
cyałnych oddziałów Królestw a Polskiego i Szw e- 
cyi. Kom itety obu oddziałów zrzekły się ich 
organizacji, przekazując sw ych w ystaw ców  
komitetowi wystawowem u.

Telegramy.
Od hor afKmdentóu, tdasnpdk i  d g m a t i  T i-  

tm bw sM t}.

Koncei-tracya armii greckie]-
Salonik! (AP). P rzyb yły  tu ostatnie od­

działy 2-ej dyw izyi armii greckiej.

Grzechy poselskie.
Petersburg (Wł.). B yły  poseł do 3-ej D u­

my, październikowiec, duchow ny praw osław ny 
Dm itrjcw starał się o posadę n auczycL la re- 
ligii w gimnazyum prywatnem. Starania Dmi- 
trjew a nie odniosły skutku, ponieważ podczas 
rozw ażania w 3-ej Dumie projektu praw a o

szkołach cerkiewnych należał on do przeciwni­
ków  tego projtktu.

Obraz Matki Boski?] Poczajowsktej.
EÓWne (AP). Przyw ieziony tu został 0- 

braz Matki Boskiej Począjow skicj.

Zgon prof. Blssona-
Kopenhaga (AP). Zm arł znany rzeźbiarz 

pioł. Bisson.

Katastrofa.
Ekaterynosław (AP) Pom iędzy stacya- 

mi R azdory a Pistaicnnaja kolei Ekatcryneń* 
skiej pociąg kuryerski wpadł na pociąg tow a­
row y. Uszkodzone lokom otywa, w agon baga­
żow y i dwa osobowe. O dniosło lekkie raDy 
15 parażerów.

Trzęsienie ziemi.
Nowo-Bajazet (APj O  g. 6 m. 15 z rana 

dało się zauw ażyć trzęsienie ziemi.

Nafta.
Baku (AP). W  Surach anech w  kopalni 

Asad-U lajew a w ytrysnęło źródło, dostarczające 
dziennie 300,000 pudów czystej nafty.

Zaślubiny.
Slgmarilirjen (AP). Eks-król portugalski 

poślubił księżniczkę Augustę W iktoryę, jedyną 
córkę księcia 'Wilhelma Hohenzollerna.

Z akcdemil medyczne].
Petersburg (Wł.) Pisma donoszą, że 6 

studentów akademii medycznej, złożyło naczel­
nikowi akademii prośbę o w y k re ś le n i i~h 
z liczby słuchaczów.

Zjazd handlowy.
Petersburg (W ł.) D . 10 maja otw arty zo­

stanie zjazd wszechrosyjsk' przedstawicieli han. 
dlu i przemysłu. Program  zjazdu, między in- 
nemi, obejmuje kw estyę działalności Dumy 
Państw ow ej w dziedzinie przemysłu.

Ochotnicy, w armii-
Petersburg (W ł.) Minister w ojny wniósł 

do Dum y projekt prawa o odbywaniu służby 
w jjsk o w ej przez ochotników. O chotnicy zg ła­
szać się muscą według prejektu pow yższego, 
latem, nie zaś jesienią, jak to w ym aga now a 
ustawa o służbie w ojskowej.

Heoryanizacya Inspekcyi podatkowe].
Petersburg (W ł.). Minister skarbu wniósł 

do Dumy Państwowej projekt praw a o reorga­
n izacji inspekcyi podatkowej. Zw iększenie ga­
ży urzędnikom inspekcyi pociągnie za sooą 
koszt 2,700,000 rb. Projekt ustanawia 100 no- 
wycb posad młodszych pomocników inspekto­
rów  podatkowych.

Prrjakt ustawy prasowe]-
Petersburg (W ł.). Paździei ukowcy za ­

prosili na ni-rtdę w  sprawie projektu ustaw y 
prasowej przedstawicieli organów  postępowych. 
Nikt z zaproszonych nie s.awii się na naradę, 
wobec tego, żc zaproszenia adresowane by ły  
nie pismom, lecz poszczególuym  członkom r t  
dakcyi.

Zakaz odczytu.
Petersburg (Wł.). T rzeci odczyt posła do 

D jin y  M alinow skiego o ubezpieczeniu robotni­
ków  został zakazańy przez naczelnika miasta, 
wobec tego, że na odczytach poprzedirch pu­
bliczność urządzała o w a c je  prelegentowi.

Kary prasowe.
Petersburg (Wł.). Skazani zestali admini' 

stracyjnie na zapłacenie grzyw ien redaktorzy 
gazet: ,Ł u cz*  i ,R u s. M ołw a— po 500 rb. każ­
dy. Redaktor gazety .Ś w ie t*  pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowej.

Solidarność robotników.
PetersburgjfW ł.).W jdzielnicach iabrycznych 

odbyły się liczne : wiece robotnicze. U chw alo­
no w ysłanie depeszy robotnikom strajkuięcym 
w Belgii i składkę c a  rzecz ich w ysokości za 
robku dziennego.

Z  ostatnim chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi

Petersburskiej.

Reformy w Turcyi.
Londyn (Wł.). Korespondent konstantyno 

połitański „D aily  Tełegraph* rozm awiał z we 
żyrem, który oświadczył, że do wszystkich mi­
nisterstw tureckich powołani zestaną doradcy 
europejscy. Nowe praw o o organizacyi wilaje- 
tów Dędzie wprow. dzene w całej T urcyi. A na 
tołia będzie podzielona na 4 okręgi m spekcyj 
ne. Przedewszystkiem  zestaną wprowadzone 
reform y w Armenii.

Układ bułgarsko-nustryackl-
Lbndyn (Wł.). D o „D aily Mail* donoszą

że sy- 
Zapew - 

wszclkie

z Białogrodu o kursującej tam pogłosce, jak o ­
by A ustrya zawarło, z E idgrryą tajay  układ, 
na m ocy którego A ustrya ma dopomćdz Buł- 
garyi w jej zatargu z SerLią.

Bombardowanie Skutari-
W ledań (Wł.) !’> im bsrJowanie Skulari

trwa. S sib o w ie  przebrani w mundury czarno­
górskie walczą w szeregach wojsk oblega­
jących.

Sytuacya króla Mikcła]a.
W indeń (W ł.) Donoszą z Cetynii, 

tu icya  króla M ikołaja jest krytyczna, 
ne zrzeknie się on tronu, ponieważ 
jego ambitne p łacy  spełzły na niczem.

Żądanie dowódcy fioty międzynarodowo].
W iedeń (Wł.). Do Cattaro p rzybył tor­

pedowiec austryacki z ołicerem m arynarki fran­
cuskiej, który udał się niezwłocznie do Cetynii, 
gdzie w imieniu dow ódcy floty m iędzynarodo­
wej ośw iadczył rządowi czarnogórskiem u, iż w 
razie niezamecharaa w ciągu trzech dni oblęże­
ni* Skuta/i— wylądują oddziały w ojsk wielkich 
mocarstw i obsadzą Antivari, D alcignc i Meduę.

Przygotowania serbskie.
Sofia ( W ł). Serbow ie powołali pospolite 

ruszenie z ostsm ich lat trzech, fortyfikują po­
śpiesznie Monastyr, Kum anów, Skoplje.

Kcnferencya ambasadorów.
Londyn (AP). O dbyło się posiedzenie kon­

feren cji ambasadorów. Z  powodu nieobecno­
ści Grey a, przewodniczył Asqaith. Na nara­
dzie był obecny lord M orley.

Galicyjska reforma wyborcza.
Wiedeń (Wł.). Cesarz w yraził prezesowi 

ministrów życzenie dojścia do kompromisu w  
sprawie galicyjskiej reformy wyborczej o czem 
hrabia Sliirgah  zew domii zebranych 
w W iedniu biskupów galicyjskich. Biskupi 
skłonni są do kompromisu, dom agając się je­
no zmian w  projekcie reform y i ustalenia p ra­
gmatyki służbowej dla nauczycieli w  ceiu prze­
szkodzenia zradykalizowaniu personelu nauczy­
cielskiego. Arcybiskup T eodorow icz konfero­
wał w tej sprawie z ministrem ośw iat}. Gneo­
nie dojście do kompromisu nie nastręczałoby 
trudności, gdyby nie obaw y wystąpień ludow­
ców  i demokratów.

LWÓW (Wł.). Namiestnik d-r Bobrzyński 
powrócił z W iedniu i konferował z Gołuchów- 
skim. D-r Bobrzyński ustępuje bezwarunkow o.

Gołuchowski, I miński, K ozłow ski, C zrrto- 
ryski, Sapieha i Cieński w yiechali do W iednia 
w celu przedstawienia ćecyzyi grup i konfero­
w ania z prezesem ministrów.

W iedeń (W ł.). Jako kandydatów  n i sta­
nowisko nam iestnika G alicyi w ym ieniają, G ro­
dzickiego, Fedorowicza i Ustyń3kiego.

Kraków (Wł.). „C za su donosi, że dymi- 
sya ó-ra Bobrzyńskiogo będzie przyjęta w 
dniach najbliższych.

N ow y namiestnik nie będzie m ianow any, 
obowiązki nan .iestcika spełniać będzie w y ższy  
urzędnik, co do osoby którego d e c y z ja  jeszcze 
nie zapadła.

Nowy arcybiskup warszawski.
Warszawa (Wł.). K o n sekracja  ks. prała­

ta A le :naaara K akow skiego na arcybiskupa 
w arszaw skiego, odbędzie się w Petersburgu we 
w rzrśaiu  r. b , p o c ze t nastąpi ingres u roczy­
sty  w W arszaw ie.

Strajk górników na Gćrrym Śląsku
Katowice (Wł.). Strajkuje obecnie 60— 75 

procent ogółu robotników. D oląd spokój nie 
zakłócony.

ł1 śtOW ice (W U . W  M ysłow icach areszto­
wano posterunek ilra ik o w y. Olbrrym ia huta 
„Sailden" stanęła dla bruku w ęgła

Na rozkaz p o lic ji zamknięto wszystkie 
szynki i restauracje.

Ogółem  strajkuje 55 tysięcy górników

Wizyta Alfonsa XIII.
Paryż (Wł.). K ról A lfons XIII d. 7 m?j» 

now. stylu przybędzie do P aryża z w izytą urzę­
dow ą w tow arzystw ie ministra spraw  zagra­
nicznych. W izyta  ta będzie miała w ybitny 
charakter polityczny.

Kary prasowe.
Moskwa (AP). Skazan i zostau: redaktor 

gazety „Utro Rossii* za um ieszczenie artykułu 
„K alosze Sablera* na 500 rb. grzyw ien i 
daktor „R usk. W ieo. za artykuł w stępny w
74 na 300 rb. grzyw ien.

Pożar
O desa (AP). Spłonęły składy fabryk- pa­

pieru L ew enberga. S traty  150 tys. rb.

re-
■ Ks

RÓŻANE ^  
MYDŁO

%
obfitości p iaty , delikatny zapach róży, to  są  cechy 

odznaczające to  m ydłł w  wysskinj stopniu.

P raw dziw e tylko z m arką

ferd .  j ¥ ( u l | e n s
P erfum erya Kolonia nad R e n e m .

P łe r w s z o r z ą < f n a  
fr a n c u s k a  m a r iu )

B u te lk o w a n a  w  k r a j u  
O s a c a f d f t o ie  Zrk* n a  c i a ł

7224

-j* KRYSZTAŁOWE
Starow pzo niezbędne dla raćyonałnego 
pielęgnow ania skóry 1 koloru tw aizy.

9  W ysoka zaw artość gliceryny, oszczędn, z powodu

I w i l

i
m

O
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WSZsCh 
LL0ZNIC7.

M Y D Ł O  H E R B A
-ra ©KSRMF.YEPA 

HROsrr Piecu, w ą g r y , l i s z a j "  
WIEr.Zaę, PRYSZCZE f WSZELKIE 

K if .c z y s t o ś Ci s ;(ó ;:y 
’JW a  N a 2TJ,5! S Z E-. 

u r f e d a ż  w a p to P r .c h  
I w  Liii 1 ci j a pi.

?upu/ns jpyi?sSiiniałi:

J f f l O S t A W E  I K O S T H n S S S I E
P ł ó t n a

6 - 8 © K  CUL V  W &
K r » ® * o * e # y k  6 4 -

Osrryassnsi w  w i-ik łia  w jb e rz e  
ro jsaaiie  płótna, bieliznę Si »}*, wą,
pijftuzochy, f.Larpei., prześcierad ła , 
gtL  bkdiznę męską, tow ary ba­
w ełniane i w iele in. (irk»dmiotów. 
Leny t» w * c  sla*e 1 uU*z« Od 
WKzystklfSą w Kijowie, u iz e ia  jirc 
Zzę *ię osobiście pTiek.jtn ^565

Precz i  rękami!
„JUROKSiL'

bez chlorku, bez sody 
s n m

pi«r>z*
S>ii«iiiaenq

be* mydła. P# y.o 
dzincew  gotowaniu o- 
trzym uje .dę bieliznr 
pi'a:t 4iizEiwn«j 

b ia ło ś c i*  
Eądajcio wsządzis 

Paczka. 20 kop.
Południowo - Rosyjsk. 
T -w a H andlu T ow a 
rass: Aptecznym i w 

Kij-wie. 54^*

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie Świeżego połow u ma 
tosolone, o dellkat. Snaaku, 7  k 
Sztuka. Mti.(*xyu W a s i t k l n r ,  
W  W a * v U '» ™  H t«*> S()-1K. IKIU

RYMANÓW (G a lio y a )  8805
szczawy o torw.-alkal.-Jodo-browo- 
żeUziste P e ó s y o n a t  „ p o d  M a tk ą  
B o s k ą ”  położońy w śród lasu  szpil­
kowego, 50 po»oi, ogrzew anych sy­
stemem „Sir.us", dw upiętrow a sala, 
kuchnis w zorow a, dyetr indyw idua­
lizowana pod nadzorem  lekarza.

j W a - iz a w n k a  p ra co w n ia  W ik to r y il  
j w y k . suk. e le g . po rb. "0 b lu zki o d ł  
*rb. 3; tam sp rzed , się fo rm . p a p ie r .' 

podług m ia-y. KreszCz. 52 m . 17.

D la d z  i e c i  i m t o d z ie z y
Internat przy  penSyoDacic 
M a tk ą  B osk ą**  przyjm uje dzieci 
same od czteroletnich, O pieka le ­
karska i w ychow aw cza, na żądanie 
nauka konw crsaćya, muzyka, gim ­
n a sty k i. SpeCyalność: O d żyw ian ie
w ątłych d zieci. Broszury dó naby­
cia v- księgarni Idzikowskiego. Prp- 
spekty pensyonttu  i internatu  gratis 
wysyła w łaścicielka W n ltei-oara-

Folwdrrl i majątki kowieńskiej,
suwalskiej 5 mińskiej różnej wie lko 
ści od ICO do 1200 dziesięcin rez y ­
d en c ję , mejątki przem ysłow o rolne 
ieśr..; J H Ossowski, Księgaenia 
Kownc, 8594

UWAGA: Strusie pióra
sprzedaje się po cenach fibrycznych. 
KrcszCzatylc 52 m. 38. 8844

Piet wszorzędne biuro nauczycielskie 
M . NOWORYTO

! długolet. pracow n. na polu  pedag. 
W a r s z a w a , C h m ie ln a  30>

Poleca: n*uczvcielki, nauczycieli, bo­
ny polki. Francuzki, angielki, betgij; 
ki, niemki sprow adza z w łąsn. biur.

8465

P i a n i n n  m a^° U źywanejdosprzc- 
SpaL■ II1U  dania bardzo tanio D. 

W aSylkowska 85 m, m. 8876

Wynalazków, które mogą 
mieć ptak- 

tvC’ne zastosowanie posz T h e u e e  
& Cł»« Berlin 48, F riedrichstr, 249. 
K orespondencya po niemiecku, fran­
cusku i angielsku. 8859

Poszukuje się kaw alera m le­
czarza hodow ej do 

obory zarodowej z 40 krów, k tóry­
by byl zarazem  klucznikiem w  fol 
w arku Zarządu Dóbr kijowskiej g 
O ferty, odpisy św iadectw  i rekouiei,- 
-lacye proszę adresować. Kijów, GL 
poczta, okazie, trzym blow ki 459000.

8b01

Do sprzedania
w mająt. Bohdanówce odległej o 6 
wiorst od st, Lipowiec, kij. g u ń , w 
dobrym  stanic używane narzędzia 
rolnicze: siewni ki rzę lo w e  i rzuto­
we różnych sy ł1.. wiązałki, ( in iw ia r 
kf.. pługi l-o , 2 u i 4-o fK.bowe, bro  
n j ,  k rem ery, kieraty, w ialnie, m łyn­
ki, jarzm a besarabskie etc. Sprzedaż 
n r  miejscu w maj. Bohdandwce co­
dziennie. B liższyci iniorm acyi udzie­
la: G łówne Biuro Fabryki Plisko- 
wieckiej poe tta  Flis i. owo kij gub.

Przeciwko katarowi no
P u s z k a  25  k

|  J Biczność! Istnieją naślati 
.  |  cnctwa w bliźniaczo 

|  I  dobnem opakowaniu. Pi 
I  I  dziwy je s t tylko For maić 

Ę  |  m y L in g e r  w Ureznie.

POTRZKBNA P iln ow aiw ia  n  ii s z k a A  podejm u-

inteligent© panienka ~
je  się inteligentny mężczyzna. K rrsz- 
cratyk 25 m 9:1 dła B. R .l S8ul

obzr.ajmiotta z  pracą biurow ą, po- 
siedfijąć'' języki, energiczna, tłfc rty  
pod D K. do AdministraCyi {„Dzień 
Kijowskiego*. 8894

M b )Ja  p o lk a
d lo w ą , poszukuje m iejsca nauczy­
cielki na w vjaid A d rts ł KuzmeCzna
102 m 25 dla N. L. Ć892
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w iz d ro  
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Człow-Tka 
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ROZDAJE SIĘ 19 00(1 PACZEK BEZPŁATNIE7
PR O S TY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM W E W SZY STK IC H  PO 
STACIACH O FIAROW UJE S ,Ę  OBF.CN.E PUBLICZNOŚCI ZUPEŁN E 

Da R m O TYTUŁEM  PRD3Y.
W YLECZONO M NÓSTW O W YPADKÓW  ZA STA RZA ŁY C H  OD 30

I N A W ET w  LAT.
Na z s m d ’;e: „trzeba w idzieć, by się prze 

konać", M E TRA Y SER  z Londynu tlia row u je  
każdem u tyiulem  próby Swej środek od reum a­
tyzmu na w h sn y  koszt. W  tym  Celu rozdaje 
1 0 C00 paczek bezpłatnie i dostarczy je  każdej 
osobie po nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. 
T ray ser sana przecierp iał wszystkie męki i zz- 
zn ił boleści reum atyzm u. W  ciągu Całego sze- 
regu lat w ypróbow ał niezliczone m nóstwo zna­
nych w ówczas środków  anti-reumatycznych, lecz 
bez nsjw niejizcgo slutliu .

Nieraz d jzn aw ał takich mąk, żo Itł 
zażywać m orfinę i w yczerpaw szy wszelkie ist­
niejące śrooki m usiał się z rezygnacyą pogo­
dzić ze swoim  losem. Z sćzął badać powody i 

htv«7eza przyczyny reum atyzm u i, po w ielu cksperym en- 
t#c^ u -ialo  mL S-Ę nareszcie w ynaleźć receptę, 

J-w ;JL °..°.I.U która go zupełnie wyleczyła. Lekarstw o to wy 
w arło  taki dc.broezyr.uy w pływ  na C ^ł/organL m , 
że postanow ił o t  nazw ać ten nowy środek 
„TRAYSErU*. Ci z pomiędzy jego krewnych, 

znajomych i przyjaciół, którzy rów nież cierpieli na reum atyzm  zostali na­
stępnie w yleczeni i w reszcie p TR A Y SFR  posiauowił zaofiarować swój 
środek  Całemu światu. Lecz zadanie to ok izsło  Się praw ic u itw yk . nrl- 
nem, w ebec tego. ze praw ie każdy już w ypróbow ał setkę i więcej t k 
zw anych środków  i w  żaden sposób nic chciał się d«i przekonać, że śr< - 
dek od reum atyzm u wogóle meże istoieć. Niemniej, pew ien pan już w 
podeszłym  wieku, w L iverpolu, napisał mu, żc jeśli p, T rayser pośle mu 
sw oje lekarstw o, to on go ieszcze tym  razem  spróbuje, lecz w obec tego 
ie  w  ciągu 41 roku cierpiał na reum ityzm  i przez ten czas praw ie m ają­
tek w ydał na lekarzy i lekarstw a, to, mm się nie przekona o w artości 
średka, nie w yda wiccej ani grosza. Próbka została mu nadesłana: nastę­
pnie kupT więcej i rezultat był nadzwyczajny. PaCyent ten zosUł zu p tł 
nie wyleczony To dało p. T rcyser nnw ą myśl i od tego CzaSu zaczął w y­
syłać w szy stk a , na żądanie bezp titne  próbki. Ś"odek ten wyleczy! be- 
redykta Ki Łemkowskiego w  Tarnopolu, po 18-letn Ch c ie rp :entach ■ Pan 
Franciszek Olszówka w  OdoIu, chorow ał przez 10 kat i został zupełnie
w yle Szony p r ie z  „TR A Y SER J. S tanisław  Kuobcióski w  Rakow ie gub
m óskiej, cierp iał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej r horoby- Pan 
Jan Zajączkowski w  K leparowie. ch ro « a ł przez 28 lat ha reumatyzm 
i zawdzięcza sweje zdrov i t  lekarstw u .TR A Y SE R ". Pan S tanisław  K raw ­
czyk w  W arszaw ”' t  sPraga), zupełnie w yzdrow iał po pięcioletnich ciężkich 
Cierp'enl*eb. P. f Koniec z .y w  Zduńskiej W oli, w  gub. kaliskiej męczył 
się przez 11 lat 1 został u r iłowany o i  p tw n ej śmierci. Michał K arsk i 
w  Klonowie, został zuoi łn  e wyleczony po 10-Ietntch cierpieniach. Pan K 
Gladysiewicz (Dvrokt. r Archiwum ) w Krako wie, 
cierp iał przez 17 lat r a  reum atvzm  i w sztlk i 
ślad tej cnoroby zupełnie znikrąf w skutek ego 
środka.

W  tysiącach innych w ypadków  pobobneż 
skutki zostały osiągnięte ś ro d ek  ten zdołał w y­
leczyć m nćstw o w ypadków , które dotychczas 
skutecznie Się op iera ły  sztuce lekarskiej, p ielęg­
nowaniu w szpitalach, w szelkiego rodta ji, lekar­
stwom, elektryczności i t d , a w tej liczbie w ie­
le  osób w  wieku 75 lat. Pan T rayser w ysyła 
próbną paczkę każdej osobie, k tóra przeczuta Rysunek 
niniejsze oznajmienie, albow iem  zyczy en sobie Nr 2 
dać każdem u sposobni . j  skorzystania z tego W ygląd 
szczęśliwego zbiegu oku łic /nośii Jest tu nad- kości 
zw ycza! skuteczny środek leczniczy i nie ulega .biodrow ej w stanie reu- 
n jmniejszej w ątpliwości, że jest w sianie wyle- matycznym, Chrząstka 
Czyć reum jtyzm  wszelkiego rodzaju i we wszy- dotknięta jadem  reuma- 
atkich jego postaciach, naw et w  najbardziej u- tycznym przybiera żółty 
porczyw- cb w ypadkach, kolor.

Adres p. Irayser jest następujący:
M” E. T R A Y S E R , M  952 B angep  H au se , Shoe La n e

w Lo n d yn ie . 7 8r

3>la prezentów “ iifew
I  t y s t u  i p e r k u l u

KO STEN K O  i T IT A R E N K O .
P r o r e z n a  4 - i, 2 -g i m ag a zyn  od K r e s z c z a ty k u .

8677

E. K l i R S E
4  P r o r e jm a

l A ł i b  i h i f l  11 “ suknie, manter,«x i kostyumy. 
J D U W A U IO  F u lary  w  nowych rysurkaeh.

Wełny na p a lu  i kostyumy.
Ba.ysty, p-ótaa.

Palta kosTyumy, suknie.
> Ogrom ny w ybór biurek.

Szlafroczki, M atma1 h uk i.
Cuchecor set, Combinaiaons.

Gorsety o c atu.cn Łasonów oa 5 rb.
Bielizna w ykw !ntna.

Pończochy Fil d ’£>osse od DO kop

Kapelusze, Woalk1’ p!6r,
U / c ł o i l f i  8 a,°ny. koronki.
T l o l i J K I  iJ ,  W stążki do bukietów, dobór kolorów.

Żaboty, /ach larze, Colliers szpilki ozdobne i t. d.

R n J f O U f i n ^ i f i  skórkow e od 65 kop. 
n iJ lA A W il/A fk l  Rękaw iczki letnie od 45 kop.

Ridikule, por,m?.“ "k. d„ PO,ir«v.
Z t  m ów ien ia w y g o tu ją  ‘ę w k ió tk im  czaŁ e w yłącznie w e 

w łasnych  p raco w n iach . 1

■a

I

SALON MOD 8736

W . K u b i c k i e j
K ijó w , W ■ W ło d z im ie r sk a  N r 4 5  m . 19.

Poleca na sezon bieżący duży w ybór kapeluszy w iosennych i letnich 
od skrom nych do najwykwintniejszych. C e n y  u m i a r k o w a l i .

SZY SROPEKJflBEZPIECZAJĄCZ DRZEWO 00 
€h CL1, WILGOCI E T C.

F Y l R R V ? L A K I E R Y  I IM IĘ 
1 H i  1 Q  I r -  PRZETWORY CHEMICl.

00 MAUJWA1IA l E L A l A  ( U l  l l t i m j F Y  CMCIOWCOWE j , -  
owi trwtiów ZEWiuim łwEwtiATra.*--- ■— -  

r f m  punco 15KSP.s wysyła ha M m  —  _ o q
W lftg  i-LUSTKKi i mamtc g  S j Ę t o g w  K iJ o w I e .K r e s z c i^ I

8309

A p a r a ty  f o t o g r a f i c z n e  0fn!i”y’£Usze
M ik r o s k o p y

OLLCA FIRMA v

najnowszych systemów 
w olbrzym im  wyborze

K A R O L  Z I T O T S K T
K ijów , F u n d u k lt jo a r s k a  8 . 7879

W  D e m u  K a n J  d w y m

K .  L U D M
K r e s ic z a t y k  R r  31. T e le fo n  206.

>5,000 arszyn japońskiego baiysto po 10 kup.
Ha Su kn ie i B lu zk i

K a jro z ta ltszs  w e i i l  ne, J id y a b n e  i b'awatne m terje
Koityumy damskie . . . . od 30 rb. — kop.
Gitowe b l u z k i ......................................2 rb. 50 kop.
Gotowe suknls . . . , 12 rb — kop.
G.towe s z l a f . o k i ......................................5 rb 75 kop.
Gotowe m t i n k l ..................................... 3 rb. — kop.
Halki J e d w u b r e ..................................... 5 rb. 75 kop.

Hurtownikom -  z  rabatom.
K o stfu % y d z ie c in n e , m a ry n a F h i, p a lto ty  I 

s u k te n e c z k i,  f& rtu sa k i i c z a p e c z k fL :
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA.
NOWOÓĆI NOWOŚĆI

Z yg m u n t W asi e w sk i

M Y Ś L  P R Z E B U D O W Y
R o z m o w y  z  m ł t t i y m  p r z y j ą ć ‘e t c  o .

Jest tłs jakby pr 'g-aTi szeft.kiej d 'alalnOści w ychow aw czo ' 
poLlycznej, m ijącej .ia żetu p-zeob azeere narodu i w zbogacenie 
jego m jra ln sg o  o r tz  m ateryslneifo dorobku, sk-eślony śm e tn y m  
stylem  i odzi aczają y się tarów nn n iezw y ,lą  przenikliw ością są­
du, jak i trafność a \/skazań. Cena rb. 1.20

F o e r s te r .  F r .  W., p ro f .  d r .

W y c h o w a n i e  c z ł o w i e k a .
K slątka dla rodzicó v, nauczycieli i kapłanów 

Rozgłoś) e i w yczerpujące dzieła to la jznakonrtszego  p ed a­
goga w spółczesnego stanow i n itjako  encyk lopeiyę w y c h o w rw c ą , 
niezbędną w  każdym  domu. Przełożone i opatrzone p r :yptsami 
poDkinai przez prof. W . O sterk fta , obeitsuje ok"’ł i 650 stronic 
tekstu w ięksiego f.rm atu . Ce.ia rb. 3 50, w  opr 4.20

A nton i P o to ck i

Polska literatura współczesna.
Tom  I (1 8 6 0 -1 8 9 0 ) . Tom  U jj 8 S 0 - I 9 I 0 )

Dzieł > ninirisze z<3St»ł» n«zrodzone przez K iśę  im. Mianowskiego 
i  fiindiuzu im. PTeckiego, iak r p r^ca „ku pożytkow ipubi cznemu" 

drulri^m
Pisana z v.-ielkim talent m, ży wo i b»rwnic, książka t» czy­

ta się nie. j»k suchy tiak ta t naukowy, lecz jak  dzieło, stanow iące 
samo w subie cenny nabytek litera tu iy  pięknej w LajlepSzym s»yl>j.

Cena za 2 tomy rb  5, w opr. rb  6 60,
8708 D o nubycki we w szystkich ' k s ię g a rn ia ch .

TRAKTOR SASiENlGOWY 
HOLT CATERPILLAR C-o

b ie rze  u d zia ł 
• n i  f

urządzanym w końcu marca r. b. przez D e p a r t a m e n t
R o ln ic tw a , a» S ia cy  i D ośw iadczalnej dla Badania Ma­

szyn w Akim ów ee, gub. Taurydzka.

Konkurs (en*jcst P U B L I T  Z P J Y .

Szczegółów  udz ela na żądanie.

Oddział Rolniczy Domu Bankowego

7 4 8 5

O.MieizwińskiiSp,
K ijó w , K r e s z c z a t y k ,  27.

Firm a egzystuje od 1892 roku.

Z łoty iru-dal,

olejnych i pokc-tu. A. G. P a le z e w s -k ie g c .
Polec* zu a ie  z wysokiej dobroci i Cen um iarkow anych fsrby  o le n e  i po’ 
ko^ty, frrby  lakierow e, artvstyCzne, lak iery  p o w o z o w , oraz w szelkie m r 
teryały i p rz .rządy w  zskreLte m alarskim . Cenoiki na żądanie gratis- 
Adtf-i F*b-vki i g łów nrgo szładu: Kijó ar, plac Al eksa rd rtw sk l
l ei f Ni 20 48 8695

Ztm o vy r e ik ła i  j u t y .
Ele k o le ja c h  Pofudniowo-ZaśchodMiioh

Niemiecka f .r .aa  dla eksportu  byd łi poszukuje dzielnego i sum iennego

reprezentanta
w ładającego językiem  polskim, rosyj tkira i niemieckim w  słow ie i piśmie 
dla Sprzedaży hodow lanego bydła i koni p o d e .as  Kijowskiej wystawy 
rolnicrej lub na dłuższy okres CTasu

Osoby poU afajace powyższe kw alif.kacy" o b e .n an e  z większemi 
w -a ście !e »ml ziemskiemi w R oSyi i Po sec zech cą  s ę  zg ło się  poo literą  
1 W . 1000 do „D r'ennika Kijowskiego".
85 J Zgłoszenia uprasza  Się w  ję iyku  niem ieckim .

Nr i .  Rur. I i II ki. O dess, od. g. 9 w ., prz. 9 m. 45 r.— N 
9. K u r. 1 1 ZI U. W arszaw a, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. 10 r. —
Mr 1 k.. Rur. I, II i III ki. Petersburg, odch. g. 9 m. ao r, prz
j. 8 m. 25 w. —  Nr 7. Oaol. I, II i III Odesa, W ołoczyska
odeń. f 9 m. 30 w., prz. g. 8 no. 50 z r. —  Nr 13. Osób
I II i III Uf. G rajew o, odeb. g. 12 m. 25 w  n. prz. g. 6 m, 4Ó
r. —  Nr 5 Ob>M . I, II i III kl. Odesa, Nowoaielice, Humań, odch 
%. n  m. 50 w n., prz. g.. 6 m. 20 r. — ■ Nr 21. Pośp. I, II i III 
d . Rostów  n. D., M kołajów , od. g. 8 m. 20 r-, prz. g 9 m. 50 w 
Nr 19. Tow .-0 8 tb .  I, II i III ki. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
<n. 25 w,, prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m 30 r. —  Nr
v  Osob. I, II 1 III k i . Sarny, Wart-zawŁ, ouch. g. 11 m 50 w
a., p n ych . godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Pocet. I, II i III kl. Odeaa, 
odeb. g. 9 r., prz. g. 9 m. 33 w. —  Nr 17. Pocet. I, II i III kl 
likateryncsU w , odch. g. 11 m. 30 w ., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3,
Pocet. I, II i HI kl. W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd..
>rz. g. 4 n». 50 po płd. —  Nr 15. Towar. - osob. I, II i III ki 
irześc, K oziiiyn , Odesa, odch. godz. 10 m. 50 prz. g. 6 m. 5? 
Md- —  Nr 31. Tofwar.-osob. IV  kl. Fastów , Koziatyn, odch. r- 9 
d 55 w., prz. ę. 7 o.. 45 r. —  Ni’ 31. 1 ou  zi -osob. I V  k! Sar 
irr-W arctaw ł, odch. g . r i  ni 05 w., prz- g  5 m. 53 r. Nr 27
TOW. Osob. I, II, III kl. Fastów , odch. g. 5 m. 25 po poł., przych
g. 9 m. 25 r.

l a  M o sk la w a k o  - K ijo w sk o  - W orosaoskloj.
Nr 2. PoŚp. I, II i III kl. M oskwa, odrb. g. ra m. 30 pr 

v>łd.f prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. N aw ia, M os
rwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12
Osob. I, II i ID kl. K u rst, W oroneż, od. g. 6 m. 53 w., prz. g. 9 m.
jo  r. —  Nr 14. Osob- I, U i III kl. Kurak, Bacbmacz, W oroneż,
odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. Osob. I, II i III kl
Bacbmacz, Kurak, odch- g. 1 po płd., prz. g, 4 m. ao po płd. —
Nr 2. P ośp  I, II i U l kl. Pobaw  a, Char'. >w,odch. g. 6 w., prz. g
II  m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtaw a odch. g
l i i  m 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Ni 6. Tow ar.-osob.l, II,
i III kl. Połtaw a, W ładykaukaz, odch. 1  8 n .  05 r. przycb. o 1 
r i  m. 10 w. Nr 18, Pocet. I, II, III kl. Bacbm acz —  Petersburg 
odch. g. 7 m. 25 w ., przych. g. 10 m. 40 r.

Jesienią
ALBUM  LITERACKI.

Dla prenum eratorów  „ D z ie n n ik a  K ijo e ra k .”  po Cenie zniżonej

6 5  kop-
Z w racać Się naluży do A d m i n i s t r a o y i  „ D z ia n n ik a  Kijoar*

a k a e g o .  8 1 3 2 ^^

PALTOTY
praw d w e angielskie wiosen 

ne i n tp rzeroa?alne.

KAPELUSZE
uajle tszyćh  zagranicznych 

i ro»yjs ich f r a

P*raio!e i Laski
B iu z A  i 

N tsffn e  
S s la f f f ik i  

S ^ ó d n i s e
nieziów uane, t wałe i e lfganc- 
kie praw dziw e am ervkańskie 

damskie i m ęrkie

OBUWIE
* Pończochy 

Skarpetki 
Trykoty 

Siatki
Sfckwa i pościelowa

B lE L fIK A

WALIZKT, NESESERY. KU­
FRY, ' H  IDU ŁKA, W ED Y , 
1’TKT-PLEDY, łO D :S Z K i,  
TPDKI S /E L K f. P O D W Ą Z - 
K ,,R ĘK A Tv.C ZK '. CHDS I Kl, 
SPINKI ZAGRAŃ CZE PER ­
FUMY. 8873

P e te r sb u rsk a  Fabryka  bielizny 
i k r a w a tó w

R. M. M im e
P R C R E ZK A  2 , t  : l .  £ 8 2

Ce.ny s ta ta  i sumienne.

I
I

i 3 V U M M J 3 Z S 0 a d , i
8860

Mega^yii win 1 tow. spożywcz

W. K. Sawina1
Plac Dumski Nr 10, Filia: Róg P u s i  

kińsKlej i B.-Bulwaru 
Podaje da w ia d ra o śc i pp  Tcupują- 
cycb, źe zwyczajem  lai ubiegłych

ra Święta Wielkanocne
arzygot. w 'el- P T u n o l r  Na żą- 
ki w ybór O i i y i l u l l .  d a n e  
oubliczności te z p łi tn ie  szynki m ogą 
być ugotowane lub upieczane S ale 
świeże kiełbasy: za wyr 5b kiełbas ea 
wystawie o trzym m o złoty medal

P o s z u k u j ę  nd łOO dn 150 dzies. 
dobrej zieiut przy  Wsi w_ jednym  
kaw ałku, o d iep ar z jzshuacw anlam i 
gospodarczym i w  kijowsk ej lu t  p o ­
dolskiej gub. A dies: m. Dzygowka 
podolsk. gub. jarapolskiego powiatu 
K. Czertkierau. 888)'

U * i  ą ł e k  pow, Kaątnwski*nad D ait- 
” • p tem  314? dziesięciny do sp rre- 
.»ania w Całości lub trze rh Częściach. 
Zgłoszecia: ia b o rrz y c z , Z arząd 8898

Wydzierżawia się
aatychm iast na dngndnych w arun­
kach. M ajątek obszaru lu 00 dziesię­
cin, go rze li.*  ze « ar»  Dormą, sześć 
w iorst od dworCŁ Rudnia-Poczajow- 
ska, ren_ancjta w bardzo dob ym 
stanie do nabycia M ających i m  ar 
w >ęcia lą dzierżawę, upraszam y 
zg łjsić  się osobiście: Sm ordw i. pocz­
ta ^ 'y u ó w , dw orzec Duhno , W ałyr) 
hr. L tdochuw ski lub też Jurków *" 
(Podole). Mańkowski. 8899

© d e s a

p r z y j m u j ą

A . Zwierowisza
|e  .*.i wwlei s- i*tr»* 9 p

R«iikf«r ńipbKFledziainy R^gln* Ż m ije w s k a D ru k tiu ia  Poloka w  K ijow ie, ulica K re n c ia ty k  F4  38 f/ydawca A a t s r i  Y<ai«fiakl.


